
Międzynarodowa konferencja w Wiedniu

Współpraca gospodarcza 
Wschód -  Zachód
WIEDEŃ PAP. Obradująca w Wiedniu międzynarodowa kon­

ferencja poświęcona problemom dalszego rozwoju i pogięć 
hienia współpracy gospodarczej między kra jam i o odmiennych 
systemach społeczno-politycznych, podjęła we wtorek pracę w 
5 grupach roboczych. Obejmują one problematykę gospodarki 
surowcowej i energetycznej, kooperacji gospodarczej i prze­
mysłowej, wymiany naukowo-technicznej, rozwoju transportu 
oraz ochrony środowiska naturalnego. W e wszystkich grupach 
działają również specjaliści polscy.
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Przedstawiciele ponad 100 krajów spotkali się w Helsinkach,

by zamanifestować solidarność z narodem wietnamskim

Wycofanie wojsk chińskich
warunkiem rozpoczęcia 
rozmów Hanoi z Pekinem

HANOI PAP. Wczoraj opublikowano w Hanoi oświadczenie 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, które stanowi ważną in ic jatywę -nie ty lko  dla po­
ko ju  i bezpieczeństwa w rejonie Indochin oraz w rejonie 
Azji Południowo-Wschodniej lecz także dla ustabilizowania sy­
tuacji na świecie.

S p o t k a n i e  
u P. Jaroszewicza
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady M inistrów  P iotr Jarosze­
wicz przyją ł 6 bm. przebywa­
jących w Polsce m inistrów  prze 
mysłu maszynowego: Czecho­
słowacji — Pa vola Bahyla, ̂ Buł­
garii — Tonczo Czakyrowa 
oraz w icem inistrów tych resor­
tów: Węgier — Istvana Muel- 
lera i Rumunii — George’a 
Boldura.

Podczas spotkania omówiono 
aktualny stan współpracy prze­
mysłów maszynowych tych k ra ­
jów  z polskim Ministerstwem 
Przemysłu Maszynowego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
kooperacji i specjalizacji oraz 
perspektywy rozwoju tej 
współpracy do roku 1933.

B udu jem y

„D a r  M łodzieży” !

Jaki on będzie?

I — CHCIAŁEM, żeby był 
piękny — mówi o „Darze 
Młodzieży”  główny jego 
projektant, inż. Zygmunt 
Choreń.

WIADOMO już, jak i będzie 
następca ..Daru Pomorza” . Bę­
dzie większy. Trzymasztowa 
fregata z trzema pokładami 
ciągłymi. Sylwetka jego różni 
się od sylwetki „Daru Pomorza”  
głównie brakiem tzw. szkafuta, 
czyli uskoku pokładu w re jo ­
nie śródokręcia. Dzięki temu 
można było zwiększyć kubaturę 
pomieszczeń i znaleźć więcej 
miejsca dla wygodnej obsługi 
żagli i  takielunku. Większa bę­
dzie wyporność nowego żaglow­
ca (2950 ton), większa powierz­
chnia żagli (2936 m kw.) i w ięk­
sza moc silnika pomocniczego 
(1500 KM).

(Dokończenie na sir. 4—5)

Uroczystość 
przekazania bandery 

ORP „Conrad”
WCZORAJ na pokładzie m/s 

„N iew iadów” — jak inform o­
waliśm y — odbyła się uroczy­
stość przekazania bandery k rą ­
żownika ORP „Conrad" Muze­
um M arynarki Wojennej w 
Gdyni. Uroczystości patronował 
Kom itet Zakładowy PZPR i ko­
ło ZBoWiD przy PZM.

H IS T O R Y C Z N Ą  b a n d e rę , k tó rą  
p o d a ro w a ł M u ze u m  M a ry n a rk i W o­
je n n e j cz ło n e k  z a ło g i „C o n ra d a ”  
b osm an  A n to n i K a z im ie rc z a k -T re -  
g u n n a  m ie s z k a n ie c  m ia s te c z k a  F o - 
•wey w  C o rn w a li i  (W ie lk a  B r y ta ­
n ia )  dow ódca  m /s „N ie w ia d ó w ”  
k p t .  ż. w . S ta n is ła w  Z u b e r  w rę c z y ł 
I  s e k re ta rz o w i K Z  P Z P R  p rz y

UCZESTNICZĄCY w konfe­
rencji delegaci z 14 państw 
należących do grona sygnata­
riuszy Aktu Końcowego Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie wyrazOi 
przekonanie, że rosnąca współ­
zależność gospodarcza w skali 
światowej wymaga zwiększo­
nych wspólnych i skutecznych 
w ysiłków  w celu rozwiązania 
w ielkich światowych proble­
mów ekonomicznych.

Istotnym  tematem dyskusji, 
mającej na celu wypracowanie 
propozycji kierunków rozwoju 
współpracy Wschód—Zachód w 
latach 1979—1985, jest sprawa 
zaspokajania potrzeb energe­
tycznych regionu europejskie­
go. Reprezentanci wielu państw’ 
podkreślają stale rosnącą rolę 
węgla w bilansach energetycz­
nych swych krajów. Potw ier­
dzają oni, że dalsza rozbudowa 
górnictwa węglowego pozosta­
nie w najbliższej przyszłości 
pierwszoplanowym zadaniem.

Wobec wzrastającej koniecz­
ności rozwoju i intensyfikacji 
międzynarodowej współpracy 
w dziedzinie przetwarzania wrę- 
gla liczni delegaci poparli zgło­
szoną przez Polskę propozycję 
utworzenia międzynarodowego 
centrum koordynacyjnego do 
spraw gazyfikacji i upłynniania 
węgla, które działałoby pod e- 
gidą Europejskiej Kom isji Go­
spodarczej ONZ.

Dotychczasowy przebieg kon­
ferencji w pełni potwierdza o- 
gólny pogląd, iż rozwój ścisłej 
współpracy między państwami 
o różnych ustrojach jest jed­
nym z podstawowych warun­
ków spełnienia obiektywnych 
wymogów I potrzeb całego re­
gionu europejskiego.

WARSZAWA PAP. Rada M i­
nistrów przyjęła uchwałę w 
sprawie tworzenia i  działalno­
ści w kra ju  przedsiębiorstw z 
udziałem kapitału zagraniczne­
go (tekst opublikowano w nr 4 
Monitora Polskiego). Zezwala 
się w n ie j na tworzenie spółek 
z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, przy czym udział polskie­
go partnera w takie j spółce 
powinien wynosić co najm niej 
51 proc. Spółki te mogą być 
tworzone w  przemyśle tereno­
wym i spółdzielczości.

Podstawowy ich cel — to 
produkcja wyrobów poszukiwa 
nych na rynku krajowym , a 
także produkcja eksportowa. 
Chodzi również o wprowadza­
nie nowoczesnej technologii i  
organizacji pracy oraz wyko­
rzystywanie krajowych surow­
ców, zwłaszcza odpadowych.

Uchwała i  wytyczne do niej 
szczegółowo określają także za­
łożenia prawno-organizacyjne,

OŚWIADCZENIE MSZ SRW 
stwierdza, że jeśli Chiny rze­
czywiście niezwłocznie i całko­
wicie wycofają — zgodnie z 
zapowiedzią Chińskiego MSZ z 
dnia S b m .  — wszystkie swe 
wojska 'z te ryto rium  wietnam­
skiego po-za historyczną grani­
cę między obydwoma państwa­
m i, którą obie strony respek­
tu ją , to strona wietnamska 
będzie gotowa rozpocząć' na­
tychm iast, negocjacje na szcze-

rozliczenia, zasady tworzenia 
zysku i  jego podziału i  inne 
sprawy związane z funkcjono­
waniem tych przedsiębiorstw. 
Zagranicznym osobom praw­
nym zapewniono możliwość 
przekazywania za granicę, przy­
padających im części zysku — 
po potrąceniu należnych po­
datków i  opłat oraz wypełnie­
niu zobowiązań powstałych z 
mocy praw i  zawartych umów.

W wytycznych do uchwały 
podkreślono, że działalność 
spółek powinna być objęta Na­
rodowym Planem Społeczno-Go 
spodarczym. Mogą one być jed­
nak zwolnione od niektórych 
wymagań w  zakresie planowa­
nia. Wynagrodzenie pracowni­
ków — mówią wytyczne — 
jest ustalane i  . wypłacane w 
złotych. System płac w spół­
kach powinien być zgodny z 
obowiązującymi w tym  zakre­
sie przepisami.

blu w icem inistrów spraw za­
granicznych w kwestii przy­
wrócenia normalnych stosun­
ków między obydwoma pań­
stwami. Czas i  miejsce roko­
wań pozostałyby do ustalenia 
przez obie strony.

Jak donosiła wietnamska 
agencja prasowa, armia i  od­
działy m ilic ji ludowej SRW 
toczyły walka z agresorem 
chińskim w okolicach miasta 
Lang Son, centrum administra­
cyjnego p row incji o tej samej 
nazwie. W ostatnich dniach 
nieprzyjaciel przerzucił tam 
posiłki, zamierzając przepro­
wadzić zmasowane natarcie na 
miasto. Obrona wietnamska za­
trzymała natarcie nieprzyjacie­
la, który poniósł ciężkie straty 
w ludziach i  sprzęcie.

S iły wietnamskie kontratako­
wały na południowy zachód na 
Dong Dang. W prow incji Hoang 
Lien Son Wietnamczycy odparli 
ataki agresorów chińskich w 
rejonach Coc M i i Bac Mi.

W HELSINKACH rozpoczęła 
się wczoraj międzynarodowa 
konferencja solidarności z na­
rodem wietnamskim, nad któ­
rą patronat sprawuje prezy-

Zaocznie w  Ira n ie

Proces szacha
T E H E R A N  P A P . W ic e p re m ie r 

I r a n u  A m ir  E n te za m  o ś w ia d c z y ł, 
że w  c ią g u  k i lk u  d n ł u tw o rz o n y  
zo s ta n ie  s p e c ja łn y  sąd, k tó r y  bę­
d z ie  zaoczn ie  s ą d z ił szacha. W ice ­
p re m ie r  n ie  p o d a ł ża d n ych  b l iż ­
szych  szczegó łów  na te n  te m a t, 
a le  p rz y w ó d c a  s z y itó w  ira ń s k ic h  
C h o m e in i, s to ją c y  na cze le re w o ­
lu c j i  is la m s k ie j w  Ira n ie ,  w ie lo ­
k r o tn ie  p o w ta rz a ł, że szach będzie  
sądzony  za p rze s tę p s tw a  p o p e łn io ­
ne podczas 37 -le tn ie g o  o k re s u  sw e­
go  p a n o w a n ia .

dent F in landii, Urho Kekko- 
nan. Celem konferencji jest 
powzięcie odpowiednich środ­
ków zmierzających do dalszego 
rozszerzenia światowej kampa­
n ii solidarności z narodem 
wietnamskim w jego walce 
przeciwko chińskim agresorom.

W konferencji biorą udział 
przedstawiciele ponad stu kra­
jów  i ponad 30 organizacji 
międzynarodowych z całego 
świata. Polskę reprezentuje de­
legacja Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju wraz z jego prze­
wodniczącym, Józefem Cyran­
kiewiczem.

W  stylu Chaplina

(Fot. CAF-Camera Press)(Dokończenie na str. 2)

W NUMERZE: Trudna sztuka zarządzania ♦  Kurier kulturalny ♦  Cyrkowa pasja córki Chaplina *  Biała furażerka

Uchwała Rady Ministrów

Przedsiębiorstwa z udziałem 
kapitału zagranicznego
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Nowe wyroby na rynek
WARSZAWA PAP. W ic­

ie fabryk podejmuje ryn ­
kową produkcję nowych a- 
trakcyjnych wyrobów, z 
których znaczna część za­
czyna już się pojawiać w 
sklepach. O tych nowo­
ściach mówią relacje dzień 
nikarzy PAP:

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 
L o n d y n u  i  K o p e n h a g i, 

m /s  „W o d n ic a ”  z  F ra n c j i ,  
m /s  „ S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  z H o ­

la n d ii .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m is  „Ś w in o u jś c ie ”  do  D u ­
b lin a ,

m /s „B u d o w la n y ”  do Casa­
b la n k i.

Nakładem P IW -u

„Aktor XX wieku”
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  

P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  W y d a w n i­
czego u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  p t. 
„ A k t o r  X X  w ie k u ”  O d e tte  A s la n , 
f ra n c u s k ie j a k to r k i ,  w s p ó łp ra c o w ­
n ic z k i p a ry s k ie g o  O ś ro d ka  B adań  
T e a tra ln y c h  o ra z  T e a tru  N a ro d ó w . 
T o m  z a w ie ra  s y n te ty c z n y  p rz e g lą d  
e w o lu c j i  s z tu k i a k to rs k ie j o d  po­
c z ą tk u  X X  w ie k u , i lu s tro w a n y  
w y p o w ie d z ia m i w y b itn y c h  r e fo r ­
m a to ró w  i  tw ó rc ó w  te a tru .  A u to r ­
k a  d o k o n u je  a n a liz y  poszczegól­
n y c h  k ie ru n k ó w  a r ty s ty c z n y c h , 
s z k ó ł a k to rs k ic h  i  sys te m ó w  g ry  w  
te a trz e , w  k in ie ,  w  ra d iu  i  te le ­
w iz j i .

sport ♦  sport ó

Dziś Wisła -  Malmoe
W C Z O R A J  p r z y b y l i  do  K ra k o w a  

p i łk a rz e  M a lm o e  F F , k tó r z y  dziś 
ro z e g ra ją  p ie rw s z y  ć w ie rć f in a ło w y  
m ecz o  P u c h a r  E u ro p y  z. k ra k o w ­
ską  W is łą . A n g ie ls k i tre n e r  M a l­
m oe  — B o b  H o u g h to n  s tw ie rd z ił,  
t e  je g o  d ru ż y n a  m a  szanse u zyska ­
n ia  k o rz y s tn e g o  w y n ik u  w  m eczu  
*  W is łą .

Z a in te re s o w a n ie  m eczem  w  K r a ­
k o w ie  i  każdą  c h w ilą  w z ra s ta . N ie  
u lega  w ą tp liw o ś c i,  że — m im o  te  
le w iz y jn e j i  r a d io w e j t r a n s m is j i  -  
s ta d io n  będz ie  w y p e łn io n y  po b rze ­
g i-

Z  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i z obozu 
W is ły  w y n ik a ,  że k o n tu z ja  M ic h a ­
ła  W ró b la  n ie  je s t na  ty le  g roźna , 
a b y  z a w o d n ik  te n  n ie  m ó g ł g ra ć  
p rz e c iw  S zw edom . W szyscy p i łk a ­
rz e  z a p o w ia d a ją  a m b itn ą  w a lk ę , 
k tó ra  m a im  p rz y n ie ś ć  sukces. 
J e ś li b o w ie m  k ra k o w ia n ie  chcą 
aw a n so w a ć w  P u ch a rze  E u ro p y  
m uszą  w  K ra k o w ie  w y w a lc z y ć  o d ­
p o w ie d n ią  za lic z k ę  b ra m k o w ą .

F IJ A S  Z W Y C IĘ Ż A  B O B A K A

M IS T R Z O S T W O  P o ls k i w  sko k a c h  
na D u ż e j K r o k w i z d o b y ł P io t r  F i-  
ja s  p rze d  S ta n is ła w e m  B o b a k ie m  
i  K a z im ie rz e m  D łu g o p o ls k im . W  
p ie rw s z e j p u n k to w a n e j s e r i i  P io t r  
F i ja s  s k o k ie m  na  o d le g ło ść  117 m  
u s ta n o w ił re k o rd  s ko czn i.

K O L A R Z E  ZSR R  
T R IU M F A T O R A M I W Y Ś C IG U  

D O O K O Ł A  K U B Y

T R IU M F A T O R A M I k o la rs k ie g o  
w y ś c ig u  d o o ko ła  K u b y  z o s ta li re ­
p re z e n ta n c i ZSR R . In d y w id u a ln y m  
zw yc ię zca  w y ś c ig u  z o s ta ł K u b a ń -  
c z y k  C a rio s  C a rd e ta .

P IŁ K A R S K I T U R N IE J  JU N IO R Ó W  
, W  T A S Z K IE N C IE

W  T A S Z K IE N C IE  z a k o ń c z y ł się 
m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i  
ju n io ró w .  P ie rw sze  m ie jsce  z a ję ła  
re p re z e n ta c ja  R F N . k tó ra  w  f in a ­
le  z w y c ię ż y ła  d ru ż y n ę  N R D  5:2. 
T rz e c ie  m ie js c e  z a ję ła  re p re z e n ta ­
c ja  ZSRR.

W Y S O K IE  Z W Y C IĘ S T W O  
M Ł O D Y C H  P O L S K IC H  

H O K E IS T Ó W

W E  F R A N C U S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
C aen ro z p o c z ę ły  się h o k e jo w e  m i­
s trz o s tw a  ś w ia ta  ju n io r ó w  g ru p y  
„ B ” . M ło d z i p o ls c y  h o k e iś c i ro z ­
g ro m il i  re p re z e n ta c ję  B e lg i i  23:2. 
W  d ru g im  s p o tk a n iu  S z w a jc a r ia  
z w y c ię ż y ła  H o la n d ię  10:4.

DUŻO interesujących nowych 
wyrobów zapowiada w tym  ro­
ku przemysł warszawski. W 
Polskich Zakładach Optycznych 
np. wykonano serię próbną no­
wej „rodziny”  lornetek tu ry ­
stycznych z tzw. centralną re ­
gulacją ostrości. Przewiduje się 
uruchomienie produkcji jednej 
t  takich lornetek o powiększa­
n iu  8-krofcnym.

Warszawskie Zakłady Foto­
chemiczne „Foton”  wprowadzą 
do produkcji w  tym  roku no­
wy rodzaj licencyjnych błon fo­
tograficznych do fo tografii czar 
no-białej. W porównaniu z do­
tychczas produkowanymi mają 
one większą czułość i  drobniej­
sze ziarno. Będą to zarówno 
błony do aparatów małoobraz­
kowych jak i większych form a­
tów.

W ytwórnia sprzętu sportowe­
go „Polsport”  w  Górze Kalwa­
r i i  koło Warszawy dostarczy na 
rynek nowe rodzaje mebli tu ry ­
stycznych, m. in. leżaki i sto­
l ik i  turystyczne, a Fabryka Ko­
smetyków „Pollena-Uroda”  no­
we rodzaje kosmetyków, w tym  
nowe kremy, szampony i  per­
fumy.

K ilkadziesiąt nowych wzorów 
oświetlenia przygotowały Zakta 
dy Sprzętu Oświetleniowego 
„Połam”  w Poznaniu. Nowości 
będą stanowiły znaczną część 
tegorocznej produkcji fabryki, 
która dostarczy na rynek 750 
tys. różnego rodzaju lamp. Są 
to lampy przeznaczone do miesz 
kań: sufitowe, stojące i k ink ie ­
ty. Wszystkie odznaczają się a- 
trakcy jnym i form am i; przewa­
żają połączenia modnego obec­
nie drewna z tkaninami, tw o­
rzywami sztucznymi oraz meta­
lem.

Masową produkcję różnego 
rodzaju nowych wyrobów z 
kryształu podjęła w br. załoga 
huty szkła gospodarczego „Za­
w iercie” . Jest to w ynik  urucho­
mienia automatycznych l in ii 
produkujących tzw. kryształy 
prasowane. W odróżnieniu od 
kryształów dmuchanych i zdo­
bionych ręcznie są one formo­
wane mechanicznie, przy pomo­
cy urządzeń nadających im  o- 
kreślone wzory. Wysoka w ydaj­
ność nowoczesnych lin i i  w y ­
twórczych i mniejsza praco­
chłonność pozwalają na znaczne 
obniżenie kosztów produkcji. 
Planowana produkcja 5 tys. wy

robów kryształowych dziennie 
— przeznaczona będzie przede 
wszystkim dla masowego od­
biorcy. Huta w  Zawierciu za­
opatrywać będzie rynek w  n a j­
bardziej poszukiwane wyroby 
kryształowe, takie  jak  szklanki 
i  talerzyki, a także wazony, pa­
te ry na owoce itp .

Wykorzystanie odpadów

M I L I O N Y
z fabrycznego śmietnika

WARSZAW A PAP. O milionach odzyskiwanych * fabrycz­
nego „śm ietnika”  pisze dziennik toruński „Nowości”  na przy­
kładzie zakładów „Elana”  i  jednego z je j ludzi, dla którego 
sprawa racjonalnego wykorzystania odpadów przemysłowych 
stała się po prostu życiową pasją.

W S IE D Z IB IE  W R Z Z  w  S zczeci­
n ie  o d b y ło  s ię  w c z o ra j u ro c z y s te  
s p o tk a n ie  o rg a n iz a to ró w  w y p o e z y n  
k u  z im o w e g o  ~  p rz e d s ta w ic ie li za­
k ła d ó w  p ra c y , p la c ó w e k  o ś w ia ty  i  
k u l t u r y ,  d z ia ła c z y  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  o ra z  Z H P .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  o c e n il i  te ­
g o ro czn ą  o rg a n iz a c ję  a k c j i  w y p o ­
c z y n k u  z im o w e g o  ja k o  b a rd zo  do ­
b rą . D o m y  k u l t u r y ,  p la c ó w k i o~ 
ś w ia to w e , z a k ła d y  p ra c y  d o ło ż y ły  
w ie lu  s ta ra ń  b y  w  d n ia c h  p ra w ­
d z iw e j te g o ro c z n e j z im y  p rz e d s ta ­
w ić  w s z e c h s tro n n y  p ro g ra m  o b e j­
m u ją c y  z a ró w n o  r o z r y w k i na św ie  
ży m  p o w ie trz u  ja k  i  szereg  c ie ­
k a w y c h  p ro p o z y c ji a tra k c y jn e g o  
w y p o c z y n k u  pod dachem . W ie le  
s łó w  u z n a n ia  p a d ło  po d  adresem  
„G ło s u  S zcze c iń sk ie g o ”  k tó r y  pa­
t ro n o w a ł p rze d s ię w z ię c io m  a k c j i  
„Z im a -1 8 ” , p rze d e  w s z y s tk im  zaś 
d o b rze  ro z p ro p a g o w a ł p o m y s ło w ą  
a k c ję  pod h a s łe m  „T a ta ,  m am a i 
ja  ńa ś n ie g u ” .

U m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta n o  też  w  
p ro g ra m ie  z im o w y c h  a t r a k c j i  te ­
m a ty k ę  zw ią z a n ą  z M ię d z y n a ro d o ­
w y m  R o k ie m  D z ie c k a . T u  w y ró ż ­
n i ł  s ię  D o m  K u l t u r y  „H e tm a n ” , 
k tó r y  p rz y g o to w a ł c y k l  c ie k a w y c h  
im p re z  i  s p o tk a ń  p o św ię co n ych  
100 ro c z n ic y  u ro d z in  d ra  Janusza

N ow y f i lm  w reżyse rii

S y lw estra  Chęcińskiego

„Roman i Magda”
W A R S Z A W A  P A P . N a  e k ra n y  

k in  w e jd z ie  w k ró tc e  n o w y  f i lm  
fa b u la rn y  p r o d u k c j i  p o ls k ie j p t. 
„R o m a n  i  M a g d a "  w  re ż y s e r ii S y l­
w e s tra  C h ę c iń sk ie g o . Je s t to  w sp ó ł 
czesny d ra m a t p s y c h o lo g ic z n y  o po  
w ła d a ją c y  h is to r ię  n ie u d a n e g o  m a ł 
że ń s tw a . A u to re m  sce n a riu sza  1 
d ia lo g ó w  je s t Ire n e u s z  Ire d y ń s k ł.  
W ro la c h  ty tu ło w y c h  w y s tę p u ją  
A n d rz e j S e w e ry n  i  M a rze n a  T ry b a  
ła . P re m ie ra  o d b ędz ie  s ię  16 bm .

Program był bogaty

Nagrody dla organizatorów
zim ow ych a trakc ji

K o rc z a k a . T e m a ty k ę  dz ie c ię cą  z 
p o w o d z e n ie m  r o z w ija ły  te ż ; D om  
K u l t u r y  „C h e m ite x u -W is k o rd u ”  
o ra z  D om  K u l tu r y  B u d o w la n y c h .

P a m ią tk o w e  d y p lo m y  p rz y z n a n o : 
D o m o w i K u l t u r y  K o le ja rz a , K D K  
„S ło w ia n in ” , D K  „W s p ó ln y  D o m ” , 
S p ó łd z ie lc z e m u  D o m o w i K u l tu r y ,  
K lu b o w i P ły w a c k ie m u  „N e p tu n ”  
ze S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego , M o r­
s k ie m u  O ś ro d k o w i K u l t u r y ,  M ię ­
d z y z a k ła d o w e m u  D o m o w i K u l tu r y  
B u d o w la n y c h , D K  H u ty  „S z c z e c in ” , 
D K  Z Z K  S ta rg a rd , D K  K o m b in a tu  
PG R  w  K a rs k u  o ra z  sześc iu  k o ­
m e n d o m  h u fc a  Z H P  z te re n u  w o ­
je w ó d z tw a . ( ła w )

Uroczystość 
przekazania bandery 

ORF „C onrad”
(Dokończenie ze sir. 1)

P Z M  Ire n e u s z o w i F e d o rc z y k o w i. 
T en  zaś p rz e k a z a ł Ją k ie ro w n ik o ­
w i M u ze u m  M a r y n a r k i  W o je n n e j 
w  G d y n i, k o m a n d o ro w i m g r  Z d z i­
s ła w o w i W aśko . Z a b ie ra ją c  g łos 
Ire n e u s z  F e d o rc z y k  s tw ie rd z ił,  że 
je s t o na  jeszcze te d p y m  sym b o le m  
m ó w ią c y m  o s p e łn ia n iu  p rzez  m a ­
r y n a r z y  p o ls k ic h  s w e j p o w in n o ś c i 
w zg lę d e m  O jc z y z n y .

K m d r  Z . W aśko  o ś w ia d c z y ł, te  
b a n d e ra  „C o n ra d a ”  z n a jd z ie  w  m u ­
zeum  g o dne  m ie js c e  ja k o  je d e n  z 
c e n n ie js z y c h  d a ró w  u k a z u ją c y c h  
h is to r ię  p o ls k ie g o  o ręża .

Z  u p o w a ż n ie n ia  d o w ó d c y  M a ry ­
n a r k i  W o je n n e j k m d r  Z . W aśko 
p rz e k a z a ł za łodze  m /s „ N ie w ia ­
d ó w ”  m e d a l p a m ią tk o w y  M a ry n a r ­
k i  W o je n n e j o ra z  p ro p o rz e c . K a p i­
ta n a  S ta n is ła w a  Z u b e ra  p o p roszono  
o  d o rę cze n ie  b o s m a n o w i A n to n ie m u  
K a z im ie rc z a k o w i-T re g u n n ie  p rz y  
o k a z j i  n a jb liż s z e g o  p o b y tu  m /s 
„N ie w ia d ó w ”  w  F o w e y  — p ise m ­
nego p o d z ię k o w a n ia  M u ze u m  M a­
r y n a r k i  W o je n n e j za  c e n n y  d a r.

NA ZDJĘCIU wykonanym 
przez st. mechanika m/s „N ie ­
wiadów” Zdzisława Baranowi­
cza w dn. 20 lutego w  Fowey; 
załoga polskiego statku z bos­
manem Antonim  Kazim ier cza­
kiem — ofiarodawcą historycz­
nej bandery „Conrada”  (trzeci z 
lewej).

Na budow ie „P o lic  I I ”

SPBP przyspiesza 
t e m p o

PO z im o w y c h  k ło p o ta c h  ju ż  od 
k i lk u  ty g o d n i b u d o w n ic z o w ie  „P o -  
l ie  I I ”  r e a liz u ją  w ie le  b ieżących  
zadań. B a rd z o  dob re  te m p o  ro b ó t 
n o tu je  s ię  na o d c in k u  S zczec iń ­
sk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m ys ło w e g o . Jes t on o  
g e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  p o d s ta w o ­
w y c h  w y tw ó r n i  i  g o s p o d a rk i w o d ­
n o -ś c ie k o w e j. Z a k o ń c z o n o  m . in  
p race  p o z io m u  ze ro w e g o  ko m p re - 
s o ro w n i w y tw ó r n i  a m o n ia k u , gdz ie  
z d u ż y m  za a n g a żo w a n ie m  p ra c o ­
w a ły  b ry g a d y  c ie s ie ls k ie  i  z b ro ja r-  
s k ie  p rz y g o to w u ją c e  s z a lu n k i k a ­
n a łó w  pod p rz y s z łe  ru ro c ią g i o d ­
p ro w a d z a ją c e  śc ie k i.

O b ecn ie  p ra c e  k o n c e n tru ją  się 
na ro b o ta c h  s k o m p lik o w a n e g o  k o m  
p ie k s u  g o s p o d a rk i w o d n o -ś c ie k o ­
w e j. B ędz .e  to  zespó ł o b ie k tó w  
ś lu z o w y c h  p rz e zn a czo n ych  do  u - 
z d a tn ia n ia  w o d y  p o trz e b n e j w  p ro ­
cesach te c h n o lo g ic z n y c h  w  p rz y ­
sz ły c h  w y tw ó rn ia c h  i  e le k tro c ie ­
p ło w n i.

P rz e w id u je  s ię , t e  w  n a jw ię k ­
szym  szczyc ie  p rz y  ty c h  p racach  
z a tru d n io n y c h  będz ie  p o nad  100 
p ra c o w n ik ó w , w  ty m  60 c ie ś li o 
d u żych  k w a li f ik a c ja c h ,  p o n ie w a ż  
s to so w a n e  będą n ie ty p o w e  sz a lu n ­
k i .  Z a k ła d a  s ię , że p o d s ta w o w e  ro ­
b o ty  na t y m  o b ie k c ie  zako ń czo n e  
zos taną  przez b ry g a d y  S P B P  pod 
k o n ie c  m a ja  b r .  (z)

Ornaki wiosny
K IE L C E  P A P . Z im a  jeszcze n ie  

k a p itu lu je ,  a le  w  p rz y ro d z ie  
o b s e rw u je  s ię  ju ż  co ra z  w ię c e j 
«zn a k  z b liż a n ia  s ię  w io s n y . D łu ż e j 
n iż  w  in n y c h  la ta c h , na s k u te k  
o s t re j z im y , s p a ły  w  ty m  ro k u  
b o rs u k i,  k tó re  d o p ie ro  w  p ie rw ­
szych  d n ia c h  m a rca  o b u d z iły  s ię  
ze s n u  z im o w e g o . O p u ś c iły  z im o ­
w e  le g o w is k a  ta k ż e  w ie w ió rk i.

P rze d w io se n n e  o ż y w ie n ie  obse r­
w u je  s ię  też  w ś ró d  p ta k ó w . N a 
p ó łn o c  o d le c ia ły  „z im o w e ”  p ta k i — 
g ile  i  je m io łu s z k i,  a gn ieżdżące  się 
w  lasach  ś w ię to k rz y s k ic h  k r u k i  
w y s ia d u ją  Ja ja  w  g n ia z d a c h , zb u ­
d o w a n y c h  na  w y s o k ic h  d rzew ach .

Wyniósł staruszkę 
z płonącego domu
O D W A Ż N E G O  c z y n u  d o k o n a ł 

I I  o f ic e r  je d n e g o  ze s ta tk ó w  ś w i­
n o u js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R y ­
b a c k ic h  „O d r a ”  — Jó ze f K o rb e c k i.  
P rz e b y w a ją c  w  M ię d z y z d ro ja c h  
s ta ł s ię  ś w ia d k ie m  p o ża ru  b u d y n ­
k u  p rz y  u l.  G in te ra .  J . K o rb e c k i 
p o s p ie szy ł na ra tu n e k  i  w y n ió s ł z 
o b ję te g o  o g n ie m  m ie s z k a n ia  89-Jet- 
n ią  M a r ię  Z., k tó ra  n ie  m o g ła  
op u śc ić  m ie s z k a n ia  o  w ła s n y c h  s i­
ła c h . a na s tę p n ie  z o rg a n iz o w a ł 
a k c ję  ra to w n ic z ą .

P rz e d s ta w ic ie le  M O  o ra z  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „O d ra ”  w y r a z i l i  o f ic e ­
r o w i u z n a n ie  za je g o  o d w a g ę  i  
o b y w a te ls k ą  p o s ta w ę .

O ANDRZEJU Lubawym i 
jego „obsesji”  — pisze gazeta 
— mówiono w „Elanie”  la t te­
mu k ilka , kiedy to świeżo u- 
pieczony magister chemii za­
miast siedzieć przy b iu rku , za­
czął od zwiedzania fab ryk i, 
przypatrywania się procesom 
technologicznym. Próbował sam 
znaleźć dla siebie temat, który 
go będzie pasjonował...

K iedy posypały się pierwsze 
wnioski racjonalizatorskie, dzię 
k i którym  oszczędności z po­
wtórnego przerobu surowca i 
sprzedaży odpadów zaczęły o- 
siągać liczby milionowe, prze­
stano patrzeć na Lubawego jak  
na maniaka, z niedowierza­
niem. A  ponieważ by ł uparty 
i  konsekwentny w swoim dzia­
łaniu, wkrótce został głównym 
specjalistą do spraw u ty lizac ji 
odpadów, pełnomocnikiem dy­
rektora.

Relacjonując rozmowę z A. 
Lubawym dziennik stwierdza 
m. in.:

Prawdziwą burzę w ywołał je ­
go pomysł sprzedaży odpadów 
włókien poliestrowych jako 
m ateriału termoizolacyjnego, 
przydatnego w budownictwie. 
Były bowiem kłopoty z „w pro­
wadzeniem”  tych odpadów na 
rynek. W ub. roku, czytamy, 
„Elana”  uzyskała ze sprzedaży 
odpadów kilkanaście m łn zło­
tych. Zamówienia na ten rok 
wyczerpują całkowicie możli­
wości zakładu.

Ale nie wyczerpują się moż­
liwości twórczych ludzi, w  tym  
A. Lubawego, którzy widzą m i­
liony w  nie wykorzystanych su­
rowcach, zalegających różne 
inne składowiska i śm ietniki. 
Gazeta takich ludzi i takie od­
pady surowcowe wskazuje.

W i e l k i  s a l o n  
Fredom u11 

otwarto w Poznaniu
P O Z N A N  P A P . W  P o z n a n iu  

o tw a r to  5 bm . n a jw ię k s z y  w  k r a ­
ju  sa lo n  fa b ry c z n y  Z je d n o c z e n ia  
Z m e ch a n izo w a n e g o  S p rz ę tu  D om o­
w ego „P re d o m ” .

N a p o w ie rz c h n i ty s ią c a  m e tró w  
k w a d ra to w y c h  zg ro m a d zo n o  w szys t 
k ie  n ie zb ę d n e  u rzą d ze n ia  d la  d o ­
m u , p ro d u k o w a n e  przez z a k ła d y  
te g o  z je d n o cze n ia . O prócz  z n a n y c h  
ju ż  na r y n k u  to w a ró w , w  s a lo n ie  
z n a jd ą  s ię  też n o w o śc i, k tó r y c h  
s e ry jn ą  p ro d u k c ję  d o p ie ro  s ię  ro z ­
p o czyn a . P re z e n ta c ja  ta  s łu ż y ć  bę­
d z ie  n ie  t y lk o  re k la m ie ,  a le  p rze ­
de w s z y s tk im  ce lo m  s o n d a żo w ym . 
W śró d  k l ie n tó w  p rz e p ro w a d z o n e  
będą m . in .  a n k ie ty  n t .  o c e n y  p ro ­
p o n o w a n y c h  w y ro b ó w .

Połowy dorszy 
na Bałtyku

G D A Ń S K  P A P . W  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  n a w ig a c y jn y c h  — w ś ró d  
d r y fu ją c e j k r y  i  p ó l lo d o w y c h  — 
o p e ru je  na B a łty k u  f lo t y l la  r y ­
backa  W ybrzeża  G dańsk iego . T rw a  
b o w ie m  sezon p o ło w ó w  d o rszy . N a 
ło w is k a c h  p rz e b y w a  c o d z ie n n ie  o k .  
150 k u t r ó w  z W ła d y s ła w o w a , H e lu , 
G d a ń ska  i  G d y m

A b y  w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  sezon 
ry b a k o m  pom aga f lo ta  d a le k o m o r­
ska . Z  je d n o s tk a m i w ła d y s ła w o w - 
sk ie g o  „S z k u n e ra ”  w s p ó łp ra c o w a ć  
będą dw a t ra w le ry -p rz e tw ó rn ie  
„D a lm o ru ”  m /t  „D e n e b o la ”  i  „ A n ­
d ro m e d a ” . O b ie  je d n o s tk i,  p e łn ią c  
fu n k c je  s ta tk ó w -b a z , o d b ie ra ć  bę­
dą z k u t r ó w  ry b y  i  p rz e ra b ia ć  su* 
ro w ie c  na  f i le t y .  T e n  sys te m , 
s p ra w d z o n y  w  p -p rz e d n ic h  ła ta c h  
zw iększa  o p e ra ty w n o ś ć  d z ia ła n ia  
f lo t y l l i  r y b a c k ie j i  u m o ż liw ia  pe ł­
n ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  zasobów  ło ­
w is k .  e lim in u je  b o w ie m  k o n ie c z ­
ność w a h a d ło w y c h  re js ó w  k u t r ó w  
do bazy.
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Prezydent Carter wyrusza na Bilski Wschód

Udramatyzowana próba 
z re a liz o w a n ia  

amerykańskich celów

Spotkanie
L. Breżniew -  J. Kadar

M O S K W A  P A P . W e w to re k  na 
K re m lu  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  L e o ­
n id a  B re ż n ie w a  z 1 s e k re ta rz e m  
K C  W ę g ie rs k ie j S o c ja lis ty c z n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j Janosem  R a d a ­
re m , k tó r y  p rz y b y ł do Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  *  p rz y ja c ie ls k ą  w iz y ­
ta .  W  to k u  ro z m o w y  L .  B re ż n ie w  
i  J . K a d a r  p o d k re ś l i l i ,  że ZSRR 
i  W ę g ry  z d e cyd o w a n e  są ra ze m  z 
p o z o s ta ły m i k r a ja m i w s p ó ln o ty  
s o c ja lis ty c z n e j w a lc z y ć  o  u z d ro ­
w ie n ie  a tm o s fe ry  p o lity c z n e j na 
św te c ie . L .  B re ż n ie w  i  J. K a d a r  
szczegó lną  uw agę  p o ś w ię c ili s y tu a ­
c j i  w  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  W ę g ry  zdecy­
d o w a n ie  p o tę p ia ją  a g re s ję  C h in  na 
S o c ja lis ty c z n ą  R e p u b lik ę  W ie tn a ­
m u  i  u w a ż a ją  za s w ó j in te rn a c jo -  
n a l is ty c z n y  o b o w ią z e k  e fe k ty w n ą  
s o lid a rn o ś ć  z  S R W .

K A IR  PAP. Nagła decyzja prezydenta USA J, Cartera, ¥y 
ruszyć z martwego punktu rokowania egipsko-izraelskle w 
stolicy Egiptu, dokąd przybywa on jutro, poruszyła głęboko 
opinię ¿wiata arabskiego. Decyzję tę uznano ca u dramatyzo­
waną próbę rzucenia na szalę osobistego prestiżu prezydenta 
USA w celu zrealizowania amerykańskich planów w całym 
regionie.

RZĄD egipski okazuje zado­
wolenie z przybycia Cartera, 
traktu jąc to jako dowód ścisłe­
go partnerstwa egipsko. -  ame­
rykańskiego. Mimo stworzonej 
specjalnie w  tym  celu form uły, 
iż szef Białego Domu przybywa 
na zaproszenie rządu egipskie­
go, n ik t nie ma wątpliwości, te 
nagłe postanowienie Cartera za­
skoczyło prezydenta Sadata i 
kierownictwo egipskie.

Premier Egiptu Mustafa Cha- 
l i l  na parę godzin przed ogło­
szeniem decyzji Cartera podkre 
ślał, iż stanowisko egipskie wo­
bec podstawowych punktów trak  
tatu odrzucanych przez Izrael 
nie uległo zmianie. Nawet urzę­
dowy optymizm nie mógł przy­
słonić różnic, jakie  w yłon iły  się 
między Egiptem a Izraelem w 
sprawie interpretacji układów z 
Camp David. Podkreślano, te  na 
tle  pasma impasów w na jtrud ­
niejszej sytuacji znalazł się 
sam Carter.

W  czasie pobytu w  Stanach 
Zjednoczonych premier izrael­
ski Begin do ostatniej chw ili nie 
zgadzał się na rozmowy doty­
czące kryte riów  autonomii pale­
styńskiej i domagał się rezygna 
c ji Egiptu z porozumień podpi­
sanych z państwami arabskimi. 
Według doniesień koresponden­
tów prasy egipskiej z Waszyng­
tonu, premier Izraela zgodził się 
na pewne zmiany, określane 
zresztą jako minimalne, a m ia­
nowicie na zakończenie roko­
wań dotyczących autonomii dla 
Zachodniego Brzegu Jordanu i 
strefy Gazy w  rok po podpisa­
niu trakta tu  pokojowego. Nie­
mniej n ie sprecyzowano w  ja ­
k im  term inie rezultaty tych ne­
gocjacji będą wprowadzone w 
życie.

Prezydent Carter przybywa 
na B lisk i Wschód w  złożonej 
sytuacji politycznej. Jego głów­
nym zadaniem będzie uelasty­
cznienie stanowiska Kairu , aby 
poprzez ustępstwa zmusić Egipt 
do zawarcia trakta tu  pokojowe­
go, k tó ry  odetnie tym  samym 
ten k ra j od zaplecza arabskie­
go.

M IM O  poważnych różnic ob­
serwatorzy kairscy wskazują, że

Wyniki wyborów 
do parlamentu 
radzieckiego

M O S K W A  P A P . C e n tra ln a  
k o m is ja  w y b o rc z a  o p u b lik o ­
w a ła  6 bm . osta teczne  w y n ik i  
w y b o ró w  do  R a d y  N a jw y ż s z e j 
ZS R R , k tó re  o d b y ły  s ię  4 m a r  
ca b r .  J a k  s tw ie rd z a  k o m u ­
n ik a t  k o m is j i ,  fre k w e n c ja  w y ­
b o rcza  w y n io s ła  99,99 p ro c . D o 
p a r la m e n tu  ra d z ie c k ie g o  w y ­
b ra n o  1 590 d e p u to w a n y c h , w  
ty m  522 ro b o tn ik ó w  (34,8 p roc .). 
2-54 k o łc h o ź n ik ó w  (16,3 p ro c .). 
W śró d  d e p u to w a n y c h  zn a la z ło  
s ię  487 k o b ie t (32,5 p ro c .).

K o m u n ik a t  s tw ie rd z a  d a le j,  
że k a m p a n ia  w y b o rc z a  we 
w s z y s tk ic h  o k rę g a c h  p rz e b ie ­
g a ła  w  a tm o s fe rze  w y s o k ie j 
a k ty w n o ś c i p o lity c z n e j i  za­
w o d o w e j, pod  z n a k ie m  w a lk i  
o  re a liz a c ję  zadań  n a k re ś ­
lo n y c h  p rzez  p a r t ię ,  b y ła  też  
w y m o w n ą  m a n ife s ta c ją  ś c is łe j 
k o n s o lid a c ji o b y w a te li ZSRR 
w o k ó ł K P Z R  i  je j  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o .

Polski Sen
na Piątej Alei

N O W Y  JO R K  P A P  W d n iu  30-le- 
e ia  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie j s p ó łk i 
T e x t i ł im p e x  L in e n  T ra d in g  In c . 
p rz y  P ią te j A le i M a n h a tta n u  o- 
tw a r t y  z o s ta ł sa lo n  w y s ta w o w y  te j 
f i r m y ,  k tó ra  je s t  w y łą c z n y m  przed  
s ta w ic ie le m  łó d z k ie j C e n tra li H a n ­
d lu  Z a g ra n ic z n e g o  T e x t i l lm p e x -  
T r ic o t .

D z ia ła ln o ś ć  s a lo n u  zos ta ła  z a in a u

gu ro w a n a  pokazem  p o ls k ic h  w y ro -  
ó w  d z ie w ia rs k ic h , k tó re  p re z e n to  

w a ły  p o ls k ie  m o d e lk i
W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  n a s tą p ił 

Is to tn y  w z ro 3 t sp rze d a ży  p o ls k ic h  
w y ro b ó w  ln ia n y c h  i d z ie w ia rs k ic h  
n a  r y n k u  a m e ry k a ń s k im  S um a 
sp rze d a ży  ty c h  w y ro b ó w  s ięga o- 
b e c n ie  19 m in  d o la ró w  ro c z n ie .

Szwajcaria odrzuca
¿edenie Iranu

BERNO PAP. Rząd szwajcar­
ski odpowiedział odmownie na 
żądania Iranu dotyczące zablo­
kowania kont szacha i  jego ro­
dziny w tym  kraju. Odmowa 
stanowi oćpow:edź na notę dy­
plomatyczną przekazana przez 
ambasadom I~ar.ii władzom 
szwajcarskim w ub. miesiącu.

t  pozoru ryzykowna podróż 
Cartera nie mogłaby zostać 
podjęta, gdyby w  w yniku  ta j­
nej dyplom acji n ie posiadał on 
gwarancji i  wystarczających 
środków nacisku dla ukorono­
wania swej m is ji sukcesem, do­
prowadzając, jeśli nie do na­
tychmiastowego podpisania po­
ko ju , to do zdecydowanego po­
sunięcia naprzód całego proce­
su.

Obserwatorzy arabscy wska­
zują również, że dopingiem dla 
wypraw y Cartera na B lisk i 
Wschód stały się nie ty lko  go­
dzące w  prestiż amerykański 
kolejne fiaska rokowań egip- 
sko-izraelskich, ale w  ogóle e- 
wolucja na B lisk im  Wschodzie, 
co manifestuje się z całą siłą 
po wydarzeniach w  Iranie i  u - 
padku te j tw ierdzy amerykań­
skich w pływów wojskowych i 
gospodarczych.

Tragedia w Gujanie 
-  tematem filmu

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  M e k s y ­
k u  ro zp o czę to  k rę c e n ie  f i lm u  po­
ś w ię co n e g o  tra g ic z n y m  w y d a rz e ­
n io m  w  Ja m e s to w n  w  G u ja n ie , w  
k tó ry c h  p o n io s ło  ś m ie rć  916 c z ło n ­
k ó w  s e k ty  „ Ś w ią ty n ia  L u d u ” . 
F i lm  w  re ż y s e r ii*  Rene C ard o n a  
H ijo ,  znanego  s p e c ja lis ty  od f i lm u  
k a ta s tro f ic z n e g o , z a ty tu ło w a n y  
„G u ja n a  — z b ro d n ia  s tu le c ia ”  zo­
s ta n ie  z re a liz o w a n y  ko sz te m  2 300 
ty s ię c y  d o la ró w . B ę d z ie  to  n a jd ro ż  
szy f i lm  z re a liz o w a n y  k ie d y k o l­
w ie k  w  M e k s y k u .

Walter Scheel rezygnuje
z ponownego kandydowania 

na stanowisko prezydenta RFN
BONN PAP. W alter Scheel, 

którego pięcioletnia kadencja 
na stanowisku prezydenta Re­
p ub lik i Federalnej Niemiec 
upływ a w  m aju, oświadczył że 
nie zamierza kandydować po­
nownie. W  rozmowie z wice­
kanclerzem i  przewodniczą­
cym partii wolnych demokra­
tów oraz przewodniczącym gru­
py parlamentarnej FDP w Bun­
destagu, Wolfgangiem Misch- 
nickiem, W. Scheel powiedział, 
że w obecnych warunkach w 
Zgromadzeniu Federalnym je­
go kandydatura nie uzyskała­
by większości.

Luwr będzie
zmodernizowany
P A R Y Ż  P A P . D y re k c ja  L u w r u  

p o in fo rm o w a ła , te  to  znane  m u ­
zeum  p a ry s k ie  zo s ta n ie  z m o d e rn i­
zow ane . C hce s ię  s tw o rz y ć  lepsze 
w a ru n k i zw ie d z a n ia  sa l m u z e a l­
n y c h , a ta k ż e  po le p szyć  w a ru n k i 
p ra c y  p e rso n e lu  te ch n iczn e g o  i  
s t ra ż n ik ó w  R o b o ty  p o trw a ją  p ięć  
ła t  i  będą k o s z to w a ły , w e d łu g  
w s tę p n y c h  o b lic z e ń , p o nad  200 m i­
lio n ó w  f ra n k ó w .  S p ośród  p ra c , k tó ­
ry c h  e fe k ty  n a j ła tw ie j  dadzą  się 
zauw ażyć , w y m ie n ić  m ożna po­
w ię k s z e n ie  w e jś c ia  g łó w n e g o  do 
L u w r u ,  k tó r y m  p rze ch o d z i r o k ­
ro c z n ie  7 m il io n ó w  z w ie d z a ją c y c h . 
Ś w ie tln e  p u n k ty  w skażą  z a in te re ­
so w a n ym  na p la n ie , Jak n a js z y b ­
c ie j d o trze ć  do  p o szu k iw a n e g o  re ­
jo n u  m u ze u m .

KAMIENNE piękności 
zdobiące paryski Luwr, u- 
stawione w odpowiednim 
porządku, wydają się od­
twarzać kolejne etapy 
strip-teasu...

(Fot. CAF-UPl)
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Koszmar w Szpitalu Wschodnim
W POŁOWIE października ub. 

roku do szpitala geriatrycznego 
we wschodniej dzielnicy Malmoe 
(Szwecja) zgłasza się 18-letni 
chłopak, skierowany przez miej­
scowy urzqd zatrudniana. Jest od 
pewnego czasu bez pracy, ale 
przy załatwianiu formalności po­
wiada, że miał już do czynienia 
ze służbą zdrowia. Nikł go zresztą
0 szczegóły nie pyta, nikt też nie 
sorawdza jego kwalifikacji, a tym 
bardziej opinii z poprzedniego 
miejsca pracy. Szpital odczuwa 
dotkliwy brak personelu pomoc­
niczego, więc każdy chętny 
przyjmowany jest z otwartymi ra­
mionami, bez „zbędnej biurokra­
cji” . Młody człowiek otrzymuje 
kitel, parę niezbędnych instrukcji
1 zostaje tego samego dnia przy­
dzielony na oddział przewlekle

chorych. Do jego obowiązków 
należy sprzątanie sal, wynoszenie 
basenów, transportowanie cho­
rych na wózkach i porę innych, 
najprostszych czynności...

W NIESPEŁNA tydzień później 
na oddziale umiera dwóch pacjen­
tów. Obaj wprawdzie byli w bar­
dzo podeszłym wteku, ale do o- 
statniej chwili znajdowali się we 
względnie debrej kondycji fi- 
zyczrej. Przed śmiercią skarżyli 
się na palenie w prze'yku • w 
jamie ustnej. F^elęgniarki złożyły 
to jednak na karb 'tarc~ego ma­
rudzenia” . Protokół z sekcji 
zwłok stwierdził; „przyczyna 
zejścia naturalna” .

Od ‘ego czasu śmiertelność na 
„przewlekłym" gwałtownie wzra­
sta. W listopadzie jest 4-krotnie,

a w grudniu już 5-krotnie wyższa 
od przeciętnej w poprzednim o- 
kresie. Podobnie jak w dwóch 
r  erwszych przypadkach więk­
szość umierających narzeka 
póki jeszcze może mówić — 
pieczenia w ustach, w przełyku 
i w żołądku. Prawie u wszystkich 
występuje także widoczny obrzęk 
wokół ust. Niektórzy mówią, że 
dolegliwości zaczęły stę po wy­
piciu soku owocowego, podanego 
im przez nowego salowego. Tym­
czasem, chociaż to niewiarygod­
ne, lekarze i pielęgniarki nie wy­
kazują żadnego zainteresowania 
tą rawą, zaś wyniki kolejnych 
sekcji brzmią niezmiennie: „przy­
czyna naturalno”

(c d n )
A-drzej NffWIttCt 

(Sztokholm PAP)

Prezydent RFN zostanie wy­
brany 23 maja w Bonn w l i ­
czącym 1036 elektorów Zgro­
madzeniu Federalnym. Zgro­
madzenie to składa się z 518 
deputowanych do Bundestagu 
1 518 przedstawicieli parlamen­
tów krajowych. W gremium 
tym  chrześcijańsko-demokra- 
tyczna opozycja CDU/CSU dys­
ponuje większością. We wtorek 
podczas zrealizowanych od­
dzielnie w Bonn i w Mona­
chium „próbnych”  głosowań 
elektorów z ramienia CDU i 
CSU większość z nich opowie­
działa się za mianowaniem na 
chadeckiego kandydata na pre­
zydenta RFN obecnego prze­
wodniczącego Bundestagu. K a r­
la Carstensa.

Ta obarczona hitlerowską 
przeszłością postać jest bardzo 
kontrowersyjną kandydaturą. 
W Bonn zwraca się uwagę, że 
z rezultatów sondaży Instytu­
tów badania opin ii publicznej 
wynika, że za ponownym wy­
borem na prezydenta Waltera 
Scheela opowiada się około 80 
proc. obywateli RFN.

Samolot 
runął na dom

P A R Y Ż  P A P . N a  p rze d m ie śc ia ch  
Jo h a n n e sb u rg a  ( A f r y k a  P o łu d n io ­
w a ) s a m o lo t tu r y s ty c z n y  u d e rz y ł w  
b u d y n e k  m ie s z k a ln y , p rz y  czym  
p i lo t  i  d w a j p a saże row ie  z n a jd u ­
ją c y  s ię  na je g o  p o k ła d z ie  p o n ie ś li 
ś m ie rć  na m ie js c u . S a m o lo t u de ­
r z y ł  w  dom  na w y s o k o ś c i 4 p ię tra .  
N a s tą p ił w y b u c h  i  p o ża r w  m iesz­
k a n iu  o  p ię tro  w y ż e j. P o n a d to  s i­
ła  u d e rze n ia  1 e k s p lo z ji w y rz u c iła  
z łó ż e k  m ie s z k a ń c ó w  s ą s ie d n ich  lo ­
k a l i ,  a le  na szczęście n i k t  n ie  zo­
s ta ł p o w a żn ie  ra n n y  ł  d la  m iesz­
k a ń c ó w  d o m u  ta  lo tn ic z a  k a ta s tro ­
fa  s k o ń c z y ła  s ię  w ię c  p ra k ty c z n ie  
je d y n ie  na szko d a ch  m a te r ia ln y c h .

P rzyp u szcza  się, iż  p rz y c z y n ą  
k a ta s t ro fy  b y ła  a w a r ia  s i ln ik a  sa­
m o lo tu .

Demonstracje 
przed ambasadą ChRL

C Z Ł O N K O W IE  p a r la m e n tu  in d y j ­
sk ie g o  z ra m ie n ia  rzą d zą ce j J a n a - 
ty ,  o p o z y c y jn e g o  K o n g re s u , K P I  
i  in n y c h  p a r t i i  u c z e s tn ic z y li 6 bm . 
w  d e m o n s tra c ji p rze d  am basadą 
C h R L  w  D e lh i ra ze m  z p rze d s ta T 
w ic ie la m i in d y js k ic h  o rg a n iz a c ji 
sp o łe czn ych , p o lity c z n y c h  i  zw ią z ­
k o w y c h , a b y  z a p ro te s to w a ć  p rze ­
c iw k o  a g re s ji c h iń s k ie j na W ie t­
n a m  i  w y ra z ić  s o lid a rn o ś ć  z SRW . 
W zd łu ż  m u ru  am b a sa d y  u s ta w io n o  
tra n s p a re n ty  z n a p is a m i: „P re c z  z 
im p e r ia liz m e m  c h iń s k o -a m e ry k a ń -  
s k im ” , „P re c z  z os ią  A m e ry k a — 
—C h in y ” .

Atak lotnictwa BPA 
na Angolę

L O N D Y N , N O W Y  JO R K  P A P . 
L o tn ic tw o  p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie  
d o k o n a ło  w e  w to re k  n a lo tu  na  te ­
r y to r iu m  A n g o li.  W z w ią z k u  z ty m  
fa k te m  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z , 
K u r t  W a ld h e im , w y ra z i!  g łę b o k ie  
z a n ie p o k o je n ie . W  o p u b lik o w a n y m  
o ś w ia d c z e n iu  z w ra c a  uw agę , że 
a k c ję  tę  p o d ję to  w  czasie , g d y  
c z y n io n e  są w y s i łk i  zm ie rza ją ce  
do  o s ią g n ię c ia  p o k o jo w e g o  ro z w ią ­
z a n ia  k o n f l ik t u  na p o łu d n iu  k o n ­
ty n e n tu  a fry k a ń s k ie g o .

Spory w łonie EWG
P R Z E D  w y z n a c z o n y m  na p o czą t­

k u  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia  „s z c z y te m ”  
sze fó w  p a ń s tw  i rz ą d ó w  d z ie w ię ­
c iu  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  E W G  
dosz ło  do n o w y c h  s p o ró w . N a po­
s ie d ze n iu  m in is t ró w  ro ln ic tw a  
6 bm . w  B ru k s e li b r y t y js k i  szef 
te g o  re s o r tu , J o h n  S ilk in ,  za b lo ko ­
w a ł p rz y ję c ie  z tru d e m  o p ra c o w a ­
neg o  k o m p ro m is u  fra n c u s k o -z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  w  s p o rn y c h  
s p ra w a c h  p o l i t y k i  r o ln e j,  k tó r y  
o tw o rz y łb y  d ro g ę  do u ru c h o m ie n ia  
Z a c h o d n io e u ro p e js k ie g o  S ys te m u  
W a lu to w e g o  (ZS W ).
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SMACZNEGO...

(Fot. CAF-Nordisk)

„N ie  w ylew ają  
za kołnierz”

W E D Ł U G  p rz e p ro w a d z o n e j n ie - 
fla w n o  a n k ie ty  In s ty tu tu  P r o f i la k ­
t y k i  A lk o h o lo w e j,  z a ró w n o  a lk o ­
h o liz m  ja k  p a le n ie  w z ro s ły  w  spo­
sób  a la rm u ją c y  w ś ró d  s z w a jc a r­
s k ie j m ło d z ie ży .

P onad  1/3 m ło d y c h  lu d z i w  wle^ 
Stu 12—18 la t  u p ija  s ię  p rz y n a j­
m n ie j  „ o d  czasu do czasu” , zaś 80 
p ro c . p i ją  a lk o h o l re g u la rn ie . 
S ty tu t  w y ra ż a  u b o le w a n ie , że .. 
szko ła ch  s z w a jc a rs k ic h  n ie  je s t p ro  
w a d zo n a  żadna p ropaganda  z w a l­
cza jąca  a lk o h o l i  pa le n ie .

Bez wiedzy ani rusz...

T r u d n a  s z tu k a  
z a r z ą d z a n ia

KIEROW ANIE pracą przedsiębiorstw staje się coraz twarz&na przez szefa i wszyst- 
trudniejsze. W ynika to zarówno i  obiektywnych uwarun- kich zatrudnionych, harmonij- 
kowań współczesnej cyw ilizac ji przemysłowej, rosnącego ne zgranie danego zespołu, sta- 
kręgu uzależnień, jak im  podlegają organizacje gospodarcze, nowiące podstawowy warunek 
jak i  z pogłębiających się trudności ostatnich lat. Gdy za- prawidłowego funkcjonowania 
czyna brakować surowców, energii, czasem i s iły roboczej każdej instytucji i realizacji kaz 
przedsiębiorstwa zaczynają pracować i  n a c ze j :  zacho- dego zadania, 
dzi konieczność innego rozkładania akcentów gospodarowa- « . tu A m  A/s . ...
nia, trzeba zajmować się o p e r a t y w n i e  tematami re- ELIMINOW AĆ Wędy w
gulowanymi ongiś a u t  o m o t  y c g n i e. b y '^ t ^ w a n fe  dw^ch metod

RZUTUJE TO na styl pracy woduje k r z y ż o w a n i e  s i ę  równolegle. Przede wszystkim 
kierownictw, rodzi niebezpie- poleceń i dyspozycji, kiedy wy- reguły zarządzania powinny być 
czeństwo pogłębiania się nieko- dawane są danemu stanowisku przedmiotem s t u d i ó w ,  szko- 
rzystych zjawisk w procesie wykonawczemu przez różne lenia w każdym większym za- 
zarządzania. Przy czym nie są szczeble zarządzania, często róż- kładzie pracy. Jest to przecież 
to ty lko  specyficznie polskie niące się miedzy sobą mery to- określona w i e d z a ,  której 
grzechy główne. Roi się od nich rycznie. Jeśli uwzględnimy jesz znajomość w naszym spoleczeń- 
wszędzie, półki pęcznieją ©d cze a p o d y k t y c z n o ś ć  egze- stwie nie przedstawia się naj- 
dzieł teoretycznych omawiają- kwowania skrzyżowanych pole- lepiej. I  wTeszcie, konkretne 
cych skutki błędów i n ieprawi- ceń, obraz chaosu i nerwowości sprawy danego zakładu czy in- 
dłowości w zarządzaniu. Wy- panujący w instytucji będzie stytucji z zakresu zarządzania,

......................  ‘ • niemal kompletny. mankamenty i błędy powinny
. , . . .  być okresowo przedmiotem po-

Wydając polecenie, toe row n* gł?bionej analizy, dla której
' « " " ' " i  » » i  rv r\rA  C Z 8 S  n iC -  °  - -

Budujemy „Dar Młodzieży“!

Jaki on będzie?
(Dokończenie ze str. 1) technicznej sprzed półwiecza, je s t też  łó d z k i „P on a -r” , k tó r y  

Jeśli czegoś nie udało się ro«- przekazał 200 ty s ię c y . S to czn ia  M a- 
- - - - r y n a r k i  W o je n n e j w p ła c iła  na b u ­

d o w ę  „D a r u  M ło d z ie ż y "  s to  ty s ię -„Dar Młodzieży”  zbuduje strzygnąć na te j drodze, ©dwo- t łW t ł  w__
Stocznia Gdańska. Zaszczyt to ływano się do doświadczeń cy z ło ty c h . P ie n ią d ze  na te n  ce l 
dla stoczni niewątpliwy, ale i  „Daru Pomorza” , do pomocy «dobywane są w różny sposób. N a 

, ;  T  * j  h a , , , ,  „ o  d w o rc u  P K P . »  G d y m  s to i ska rb o nzadanie bardzo trudne. Zaglow- łudzą, którzy p ływ ali na „b ia łe j ka w  której  _  m ie rz ą c  „na o k o "  
ców —  dodajmy: t a k i c h  ża- fregacie”  wiele la t i znali ją  na — u zb ie ra ła  się ju ż  spo ra  su m ka , 
glowców — polskie stocznie w ylot. T a jn ik i takielunku roz- f k  a« w y p e łn ie n ia  s k a rb o n k i 
jeszcze nie budowały. Nawet szyfrowano przy udziale nieży- 
projektanci szukali potrzebnych jącego już dowódcy „Daru Po-

Ir. „ .. 1: ... 1:.----mneeo” lro.rvitar>Q Kałimiiar70

m o ru ”  zo b o w ią z a li s ię  w p ła c ić  w  
trz e c h  la t  m il io n  z ło ty c h ;

mieńmy niektóre z nich.
Szczególnie kłopotliwym  zja­

wiskiem jest c h w i e j n o ś ć  
decyzji, ich odwoływanie lub S J ? V . . . .  ,
korygowanie. A przecież nastę- zbędny dla jego wykonania. A znakomite forum stanowią

onani.a. ) m. in. konferencje samorządu 
przeciązac rt>botniczego. Dobre, sprawne 

zarządzanie jest przecież w in -puje to często wówczas gdy wcy dając mu żhyt wie-
pierwotna decyzja znajduje się i€ noleceń naraz, względnie co r

a w. « u ż

t t s & a r - buda
Bardzo szkodliwe są także 

do e k s t e n s y w-

Jerzy BOHDANOWICZ

Jeszcze gorsze skutki rodzą­
ce autentyczny bałagan w Łnsty tendencje
tuc ji czy przedsiębiorstwie po- n e g o  gospodarowania czasem 

własnym i pracowników. Są 
szefowie, którzy cenią pracow­
nika siedzącego w biurze czy 
zakładzie po godzinach lub też 
zabierającego pracę do domu. 
Sami zresztą robią to samo. 
Powstaje wokół takiego stylu 
pracy sztuczny, s z k o d l i w y  
m it rzekomej pracowitości, pod­
czas gdy w gruncie rzeczy ma 
się do czynienia z całkiem od­
miennym zjawiskiem. Najczę­
ściej bowiem jest to wynik 
n i e p o r a d n o ś c i  organiza­
cyjnej. nieumiejętności zmiesz­
czenia się w normalnym cza­
sie pracy.

Wreszcie organiczną częścią
g o to w a n ia  a e K o ra c ji i  k o s tiu m ó w , w o ftow ego  “ w y k o n a w c y /  I  to  je s t s k ła d o w ą  s y s te m u  z a rz ą d z a n ia

Chaiun“ ”i e  chyba ioh ^ iwięks2y sukce^  ,jest » ‘ “ » s f e r a  pracy, wy-
«izie ła. w k ró tc e  W ik to r ia  p o rz u c iła

Cyrkowa pasja
córki Chaplina

,vv7 Sok o  ce - d źw ię czy  ł  rusza  się w  ta k t  m e lo - 
P** a k to rs k i s w o je j c ó rk i — d ii,  k tó rą  ona gra  na a k o rd e o n ie .

w  1967 r . f i lm  w czym  t k w i  ta je m n ic a  po w o -
,,H ra b in a  z H o n g k o n g u  p la n o w a ł dzen ia  c y rk u  „B o n io u r ” ? _ K r v -
tu łn w a n M krę<n ? e k o le jn e g o  za t y -  t y c y  n a jw y ż e j cen ią  w  n im  p ro s to - 

2̂ y " a,  “  p ta k  * tę  i  czystość fo rm a ln ą . Je a n -B a p tis -  
W ik to r ia  m ia ła  k re o w a ć  ta  i  W ik to r ia  są ja k  g d y b y  pod 

g łó w n ą  ro lę  i  g ra ć  d z ie w czyn ę , k tó -  w p ły w e m  m a e ic z n e i s z tu k i s to re sn  
r e j  w y ro s ły  u ra m io n  s k rz y d ła . W  c y r k u  ma k % r y  p l t r z a  oczym a 
k o ń c u  ro k u  1969 zakończono p rz y -  o cza row anego  w id za  ^  y 
g o to w a n ia  d e k o ra c ji i  k o s tiu m ó w , w o lo w e g o  '

Ziemia paruje
AMERYKAŃSKI fizyk proł. Gold- 

berg zajmuje się badaniem skła­
du atmosfery. Uczony ten stwier­
dził, że nawet na odległych obsza­
rach od centrów cywilizacji, gdzie 
nie ma dymów fabrycznych ani 
spalin samochodowych występuję 
w atmosferze mikrocząsteczki cięż­
kich metali. W odomo, że niektóre 
substancje mogą parować bezpo­
średnio w postaci stałej bez prze­
chodzenia do stanu płynnego. Na­
ukowiec uważa, że stopniowo wy­
parowuje metaliczne jądro ziemi. 
Nie zagraża to istnieniu naszej 
plon ety; jest to bowiem zjawisko 
bardzo powolne. M ¡-kroczą steczki 
metali, które „wyparowały”  z że­
rni wracają na powierzchnię na­
szej planety wraz z opadami 
atmosferycznymi.

ic h ticsbs bę-
i w zrastać. Do

tego ty p u po­
c ię ż a ró w k i. tna-

ra m ia po d w o z ia

P R ZY S ZŁO Ś Ć  p ra w ie  Całe­
go tra n s p o rtu  na leży  do  k o n ­
te n e ró w  — 
d z ie  c iąg le  
przew ozów  
trze b n e  są 
ją ce  na 
s p e c ja ln e  poprzeczne b e lk i,  
na k tó ry c h  m o cu je  s ię  s k rz y ­
n ie  k o n te n e ro w e . S ystem  je s t 
d o b ry ,  a le  m a zasadniczą  
w adę — po  z d ję c iu  ko n te n e ­
ró w , sam ochody  te  n ie  na ­
d a ją  s ię  d o  tra n s p o rto w a n ia  
n iczego innego . M ogą b o w ie m  
w o z ić  ty lk o  z n o rm a lizo w a n e  
s k rz y ji le ;  a po  d o w ie z ie n iu  
Ic h  do  ce lu ,  w ra c a ją  puste.

D r  Janusz  P a w ło w s k i, p ra ­
c o w n ik  n a u k o w y  In s ty tu tu  
P o ja zd ó w  P o lite c h n ik i W ar­
sz a w s k ie j p ro p o n u je  ta ka  
k o n s tru k c ję  now ego sam ocho­
d u  p la tfo rm o w e g o , k tó r y  na ­
d a je  s ię  za ró w n o  do  p rze w o ­
żen ia  k o n te n e ró w , ja k  i  d ró b  
n ic i/  to w a ro w e j c z y li U N I­
W E R S A L N Y  S A M O C H Ó D  C IĘ
ż a r o w y .

N a cz y m  po lega re w e la c ja  
tego pom ys łu?  O tóż  podsta ­
w o w ą  zasadą k o n s t ru k c j i  te ­
go sam ochodu  je s t to , t e  s k ła ­
da  s ię  on  z trze ch  zasadni­
czych  segm en tów  — p rz e d n ie ­
go ,  ś ro d ko w e g o  i  ty ln e g o  2 
s iln ik ie m . N o w a  gene ra c ja  
sam ochodów  c ię ż a ro w y c h  po­
w s ta ła b y  p rzez w y tw a rz a n ie  
k o m p le tn y c h , z u n if ik o w a n y c h  
segm entów , k tó re  m ożna łą ­
czyć w  ró żn e  w a r ia n ty  u ż y t­
kow e.

K a b in a  c ię ż a ró w k i będzie  
zaw ieszona n is k o  nad je z d n ia  
— d z ię k i te m u  k ie ro w c y  u z y ­
s k a ją  dob re  w a ru n k i ja z d y  ł  
w idoczność  — a n isko  za w ie ­
szone r e f le k to ry  n ie  będą o- 
ś le p la ły  m n ie js z y c h  u ż y tk o w ­
n ik ó w  d róg .

S iln ik  i s k rz y n ia  b iegów  u -  
lo k o w a n a  z o s ta ły  w  ty ln y m  
segm encie — środek w ozu  
tw o rz y  w ię c  ro z le g łą  p la t fo r ­
m ę ła d u n k o w ą . N ow e  cięża­
r ó w k i  n ie  będą m ia ły  w  pod­
w o z iu  t r a d y c y jn e j ra m y , bo­
w ie m  segm en ty z a p ro je k to ­
w a n o  ja k o  p rzes trzenne  k o n ­
s tru k c je  nośne w y k o n a n e  z 
b la c h y  s ta lo w e j p o k ry te j od ­
p o w ie d n im i w a rs tw a m i a n ty ­
k o ro z y jn y m i.

N A  Z D J Ę C IU : d r  Janusz  
P a w ło w s k i z m ode lem  u n i­
w e rs a ln e j c ię ż a ró w k i.

im  inform acji w  literaturze morza” , ,  k a p ita n  Kazimierza ^ . 1 «  te «  •» ? * £ £
Jurkiewicza. Załoga „Daru Po­
morza”  przeprowadziła na ży-

K U R IER  K U L T U R A L N Y
W O R E K  Z  S E R I A L A M I  n ie zm ie n n ie  z a jm u je  s ię  u p o w ­

s z e ch n ia n ie m  ró ż n y c h  g a łę z i sz tu - 
N :  T Y L K O  u  nas — na  c a ły m  k i : , p re z e n ta c ją  m a la rs tw a  w  s ta łe j

św ie c ie  — re k o rd y  p o p u la rn o ś c i b i-  , PrQPag© w a  n ie m  m a ły c h
ją  seriale te le w iz y jn e . W g o d z i-  f o r ? ‘  . te a tra ln y c h , u rzą d za n ie m  
nach n f lf tw a n ia  k o le jn y c h  o d e in - s p o tk a ń  z p is a rz a m i, a rc h ite k ta m i,  
k ó w  „P o lsk ich  d ró g " ,  „ L a lk i " ,  k o m p o z y to ra m i.
„P a lH se rów ”  - * z y  o s ta tn io  -  „P o -  „  z ^ n a js ta rs z y c h  In s ty tu c j i ,
go d y  dla Bogaczy”  p u s ta w o  b y ło  ??,!?.a^ cy ch w  k lu b ie  je s t je j  
w  szczecińskich d y s k o te k a c h , k a - P ^ P ^ *
w ia rn ia ch , n ie w ie le  im p re z  m ó g ł«  te m u  d w a dz ieśc ia . Rozpo-
k o n ku ro w a ć  z m a g ią  S e r ia lu  na jz ą l  nov7  w  Polsce ty p  p rzed -
s re b rn ym  e k ra n ie  s ta w ie ń , w y k o n y w a n y c h  przez za-

W odpow iedz i na to  m asow e za- p rz e d s ta w ie ń
potrzebow an ie  na f i lm o w e  op o - p a ra te a tra ln y c h , -o p a rtych  na adap 
w ie śc i w o d c in k a c h  nasza te le - > p o w ie śc i, p o e z ji, p u b lie y -
w iz ja  — w  m ie jsce  za ko ń czo n ych  s ty K*‘
— w prow adza now e se ria le . D w a Z  o k a z ji d w óch , w y m ie n io n y c h  
n a ja tra k c y jn ie js z e  te rm in y  — so- w y ż e j ju b ile u s z o w y c h  ro czn ic , 
b n tn i i  n ie d z ie ln y  w ie czó r — za- K lu b  13 M u z  o rg a n iz u je  w  d n ia ch  
rezerw ow ano na k i lk a  ty g o d n i d la  12 i  13 bm . Im p re zę  te a tró w  m a- 
nasze j ro d z im e j p ro d u k c ji.  O g lą - ły c h  fo rm ;  będz ie  to  c y k l  p ię c iu  
d a m y  więc se n sacy jne  „Z y c ie  na  s p e k ta k li.  „ P o r t r e t  a ra rn  w y ję ty ” ,

§o rą c o "  o raz a d a p ta c ję  p o w ie śc i H . w e d łu g  p o w ie śc i B r i t t y  W u ttk e  
ie n k ie w icza  „R o d z in ę  P o ła n ie c - „H o m u n c u łu s  z t r y p t y k u ”  p rzedsta  

k ic h " .  P ierwsze © d c in k i ty c h  f i l -  w i E w a W a w rzo ń . „P ie ś n i A fro d y -  
m ó w  mamy ju ż  za sobą... T rze b a  t y ”  w e d łu g  S a fo n y  w y k o n a  E w a 
przyznać , że d a w n o  ju ż  n ie  o g łą - K ra sń o d ę b ska . „W e se le  raz jeszcze”  
d a liś m y  ta k  m a ło  za chęca jących  ~  to  t y t u ł  s p e k ta k lu  p rz y g p to w a - 
poezątków . D o tyczy  to  z a ró w n o  nego prżez M a rk a  M o k ro w ie c k ie -  
„Ż y c ia  na go rą co ”  ( t y t u ł  zu p e łn ie  go i  K a ro la  S uszkę  —- a k to ró w  Sce­
n ie  pasujący do  w p ro s t b a ś n io w e j n y  P o ls k ie j w  C zesk im  C ieszyn ie , 
fa b u ły )  ja k  1 c ią g n ą c e j się n ib y  B o le s ła w a  F a fiń s k a , P io t r  C h u d z iń - 
w ło s k i m afeeron „R o d z in y  P o ła - s k i i  R ysza rd  Z ie liń s k i w y s tą p ią  w  
n ie c k ic h ” . C h yb a  Jednak, p ra w e m  s p e k ta k lu  „C e n a ”  w e d łu g  Z o f i i  P o - 
, .se ria lo w ych ”  n a w y k ó w , b ę d z ie m y  sm ysz. N a za kończen ie  D o ro ta  S ta - 
o b y iłw a  f i lm y -o g lą d a ć . A  może po  liń s k a  w y s tą p i w  m o n o d ra m ie  
n iem raw rpn  w s tęp ie  następne o d - „ Ż m i ja "  w e d łu g  A . T o łs to ja , 
c in k i będą c iekaw sze  n a b io rą  ż y -  T a k  w ię c  m iło ś n ik ó w  te a tru  cze- 
cia? Oby. ka  d w u d n io w y  m a ra to n  te a tró w

Z  now e j s e r ia lo w e j tw ó rc z o ś c i m a ły c h  fo rm . <f)
Jak dotąd n a j le p ie j za p re ze n to w a ł 
s ię  f i lm  ra d z ie c k i „C z e rw o n e  i
c z a rn e " . Rzecz jasna  — w iększość Z A N I M  Z A W I S N Ą
z nas poznała ju ż  fa b u łę  bądź to  z G A L E R I I  S Z T U K I  .
k s ią ż k i s te n d h a la , bądź znanego "  a ^ i n i u , , .
f i lm u  z G e ra rd e m  P h ilip e m . M lo d - j< r n n iF  M n?”  o tw a r to

rdaZz‘eJp l ” ws,Sy  S s u f ą l , “  . k s & y c * ,
i n S S m l t .  o d S f k i  naP M k u tu -  p re z e n tu ją c ą  w y b ra n e  o b ra z y  z roz - 
fącą  jeS cze  m oaą na porno“  1 ■>*<*. P le n e ró w  B a łty c k ic h  w  S w .- 
seks ‘

Cienie p ro je k ta n tó w  pom ia ry z a ję ła  się z b ió rk ą  b u te le k  po pi- 
cha rak te rys tyk  eksp lo a u e y j- * jd a i£ “ 8
nych statku. Stocznia Jachtowa n o w ila  w y d a w a ć  p o r tre ty  p o p u la r-  
im .  Conrada wykonała m o d e l n y c h  g w ia z d  e s tra d y  w  fe rm ie
kinematyczny, służący projek­
tantom do pomiarów i  prób
Obliczenia wytrzymałościowe p o d ob izną  K rz y s z to fa  K ra w c z y k a  
masztów i  olinowania zrobił In - i est y* *Przfj*^y» do kont:a 
stytut Okrętowy Politechniki «>!™
Gdańskiej... Nie będzie przesa- k o n to  b u d o w y  „D a ru  M ło d z ie ży ' 
r io  s iw ie n fe e n ie  że  w s -D Ó ln vm  N s  to  sam o k o n to  w p ła co n e  będątUkte“ 5' iSdWS SM™°*ęss:u»..Msss
pięknej sprawie narodził się w y d a w n ic tw a , k tó re  ukaże się pod 
projekt „Daru Młodzieży” . W koniec ro k u ! w ś ró d  d e k la ra c j i  rze - 
marcu, po uzgodnieniu wzzyst- « J ” Wl ?Sz 
kich podstawowych problemów to w o -K o n s tru k c y jn e g o  S to czn i
technicznych, Stocznia Gdańska G d a ń s k ie j, k tó rz y  p o d ję li się w y - 

• konać  w  czy n ie  spo łecznym  p ro -przekaże przyszłemu armaturo*

b ru ta ln y m ' w y d a n iu ...  ( ł)  »<>u i śc:m. Są to  d a ry  ucze s tn ikó w , o ru c a in y m  w y a a n  u ... u  czeka jące  na o tw a rc ie  zapow iada -
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dom  ro d z in n y  i  zw ią za ła  się „  
c lo w n e m , Je a n e m -B a p tis tą  T h ie r re . i

P o c z ą tk i te j m iło ś c i p rz y p o m in a ł 
b ru k o w y  rom ans. Je a n  n a p isa ł do 
W ik to r i i  l is t ,  w  k tó r y m  w y z n a w a ł1 
sw e w ie lk ie  uczuc ie . W k ró tc e  od ­
b y ł się ic h  ś lub . P o s ta n o w ili za lo -. 
żyć  c y rk ,  k tó r y  n a z w a li „B o n jo u r ” .

C y rk  Jeana i  W ik to r i i ,  z a tru d n ia ­
ją c y  z a le d w ie  12 a r ty s tó w , do c ie ra  
do n a jb a rd z ie j o d d a lo n ych  w s i 
f ra n c u s k ic h , k tó r y c h  m ie szka ń cy  z 
radośc ią  p rz y jm u ją  te  w iz y ty .

K ry ty tc a  p o ch le b n ie , a n a w e t 
w rę cz  e n tu z ja s ty c z n ie  ocen ia  w y ­
s tę p y  te g o  c y rk u - te a tru .  W sp ó łto ­
w arzyszom  T h ie r re g o  u d a ło  się 
w y d o b y ć  ze s ta re j s z tu k i to , co 
b y ło  w  n ie j n a jw sp a n ia lsze , a je ­
dnocześn ie  u c h ro n il i  s ię  p rzed  ła t ­
w y m  p o p a d n ię c ie m  w  c k liw ą  po - 
e tyczność.

S p e k ta k l p ro w a d zą  w sp ó ln ie  Jean 
i  W ik to r ia .  Jean o b a rczo n y  je s t 
w ie lk im i w a liz a m i, z k tó ry c h  w y ­
d o b yw a  m n ó s tw o  p rz e d z iw n y c h  
p rz e d m io tó w , w ty m  czasie W ik ­
to r ia  m ilc z y , w y k o n u ją c  ć w icze n ia  
na  lin ie ,  g ra ją c  n a  a k o rd e o n ie  i  
p o k a z u ją c  s k o m p lik o w a n y  „n u m e r ”  
z w a c h la rz a m i ró ż n y c h  k s z ta łtó w  i 
w ie lk o ś c i p rz e m ie n ia ją c  się za ic h  
pom ocą to  w  żu ka , to  w  b a ie tn i-  
cę. G w oździem  p ro g ra m u  je s t je d ­
n a k  n u m e r, k tó r y  m ożna nazw ać 
„m e lo m a n ”  W ik to r ia  obw ieszona 
m n ó s tw e m  d z w o n k ó w  i  g rzecho ­
te k , t r z y m a ją c  jednocześn ie  a k o r­
deon i  p a raso l, z k tó re g o  zw is a ją  
m e ta lo w e  c y l in d ry  i  ta le rz e  — „ u -  
n os i s ię ”  w  p o w ie trz u . W szys tko  to

n e j p rzez nas G a le r ii S z tu k i W spó ł­
czesne j w  ty m  m ieśc ie , k tó ra  bę­
dz ie  z lo k a liz o w a n a  w  M ie js k im  
Do-rhu K u l tu r y .  P ó k i co, ra d z im y  
w y b ra ć  s ię  do K lu b u  „13 M u z " , 

tCT titt  7 w ia 7lfń w  i  s to w a rz y s z e ń  g dz ie  m ożna zapoznać się b liż e j 
T w ó r S c h  W M uz”  is tn le fe  ju ż  *  p łó tn a m i zn a n ych  m a la rz y  z ca- 
od ° t  n w  dzi es l  u la t  l  od ty lu ż  la t  k ra ju .  M ię d zy  in n y m i zn a j-od trzyd z ie s tu  la t.  i  oa ty  d u je m y  tu  o b ra z y  ta k ic h  tw ó rc ó w ,

ja k  O lga  S sm arska , M a re k  S ape t-

Puszki -  surowcem wtórnym
S Z ..E D Z C Y  s p e c ja liś c i o c h ro n y  

ś ro d o w is k a  p rz y g o to w u ją  p la n y  bu  
d o w y  z a k ła d ó w , w  k tó ry c h  będzie  
s ię  p rz e ta p ia ć  m e ta lo w e  p u s z k i po 
a r ty k u ła c h  ż y w n o ś c io w y c h . O cen ia  
s ię , że uda s ię  tą  d ro g ą  o d zyska ć  
ro czn ie  ok . 50 tys . to n  s ta li.  S ta l 
ta  będzie m og ła  zna leźć now e za­
s to so w a n ie  w  p o s ta c i p rę tó w  z b ro ­
je n io w y c h  d la  b u d o w n ic tw a .

W ł a ś c iw ie  nie wiadomo,
jak na niego wołać: prze­
cież nie „siostro” , a o fi­

cjalna nazwa jest jakaś nie­
zręczna i przydługa...

* -  Z  S A M E G O  P O C Z Ą T K U , to  ja  
jeszcze n ie  b y łe m  zdecydow any ' do 
ja k ie j  s z k o ły  iść. N a jb a rd z ie j 
c h c ia łe m  dostać się na s ta te k , do 
L ic e u m  M o-rskiego. A le  ta m  m n ie  
n ie  c h c ie li p rz y ją ć , pon ie w a ż po­
szedłem  ro k  w cze śn ie j do p ie rw ­
szej k la s y  i  po s k o ń cze n iu  p ods ta ­
w ó w k i n ie  m ia łe m  jeszcze 15 la t .
B y łe m  w  k ro p c e . Z a d e cyd o w a ł 
p rz y p a d e k ; s io s tra  ró w n ie ż  s ta ra ­
ła  się o p rz y ję c ie  do sz k o ły  ś re d ­
n ie j i  k ie d y  poszedłem  z n ią , o t
ta k ,  d la  to w a rz y s tw a , w  s e k re ta - s ieb ie  w  ty m  zaw odz ie , są d z iłe m , p rzynosząc — n a w e t n ie  w ie m  skąd  m ężczyzn , na pew no , a le  przede 
r ia c ie  p a n i z a p y ta ła  m n ie , czy  ja  ?e e k s p e ry m e n t m i n ie  w y p a li ł ,  a — b ia łą  fu ra ż e rk ę , k tó rą  po tem  w s z y s tk im  na o d d z ia ła ch  in te n s y w - 
ta k ie  chcę z łożyć  d o k u m e n ty . B v -  1 *  n a u ką  n ie  szło  n a j le p ie j.  T o  u ro czyśc ie  w c iś n ię to  m i na g ło w ę . n eJ te ra p ii,  czy  c h iru rg ic z n y m , 
łe m  z d z iw io n y . Ja ... T u ta j. . .?  Z a - znaczy n ie  m ia łe m  d w ó j,  a le  w  To , że b y łe m  je d y n y m  od czu w a łe m  T a m  w ym a g a n a  je s t duża  ope ra - 
czę ło  się od ż a rtó w , a le  p rz y  o k a - p o ró w n a n iu  z s io s trą , k tó ra  je s t na ka żd ym  U ro ku , czasem b y ło  m i ty w n o ś ć , sp raw ność fiz y c z n a , s iła . 
z j i  d o w ie d z ia łe m  się. że tu  ró w n ie ż  n a jle p szą  u czenn icą  w  szko le ... z ty m  d o b rze , a le  n ie  zawsze, w e ź m y  np . z ła m a n ia , n a s ta w ia n ie  
m ogą się uczyć c h ło p c y . I  w ła ś c i-  P o g rą ż y ła  m n ie  jeszcze m ies ięczna W s ty d z iłe m  się tro c h ę , zw łaszcza  s ta w ó w , lu b  ch o ćb y  o d p o w ie d n ie  
w ie  to  sp ra w a  s io s try , ona  m n ie  p ra k ty k a  w  t r z e c ie j k la s ie , p ie rw -  poza szko łą  w  m ę s k im  g ro n ie . D o- u łożen ie  p a c je n ta . N a lże jszych  od- 
n a m ó w iła . S ta ło  się. Z o s ta łe m  sze z e tk n ię c ie  ze s z p ita le m . T o  b y ł s ta łem  ja  za sw o je , a le  k to ś  m u - d z ia ła c h  m ogą n a d a l d o m in o w a ć  
uczn iem  L ic e u m  M edycznego . p ry s z n ic , k tó r y  w  ko ń c u  w ysze d ł s ia ł k ie d y ś  zacząć... T e ra z  m am  k o b ie ty .

mi na dobre. Najpierw szok, bo perspektywy, których ci sami
P1FRWĆ7YM 1 ł PfJvnvm w ’nVlsẑ  dodać, że był to akurat od- dowcipnisie zaczynają mi zazdroś- PRZED pierwszym absolwen-r n t tW S Z fM  1 ,eaynyra W  dział chirurgiczny, potem pierwsze cić, a do szkoły przyszło kolej- „e rp c ińskif-eo Liceum Me-

Szczecinie. a być może 1 W Pol- refleksje, satysfakcje, małe sukce- nych sześciu uczniów. Liceum Łyie
see. Jacek Łęczyński podjąf de- s>’ 1 w yH m no it z możliwości po- v  p - , ™ , , . , .  „ „  dy“ 1}««0 PMesta.o ¡u? niewiele
evżie na iakn nia nntrafl lnśUiom cierpiącym, pn.y- M INĘŁY PRAKTYKI. na nauki poprzedzającej egzamin

i? , y Pj ra. 1 wi «o »»woli. *» to jest nic „noworodkach, położniczym, dojrzaiości oraz p raktyki wsię zdobyć. W ybrał zawód me do odwrócenia. Wybrałem dobrze, T -  . t ’ y. u u j i u * d z  {j.<łWLjn.i w
tylko  jeden z najtrudniejszych mogę teraz powiedzieć z całą pew- dzieci starszych, internie ltd. przyzakładowych przychodniach
W ? ™ « Ł  ?a iw tece f nowo »«&>«• ń P- Obecme, jedną z ostatnich, stoczni „Warskiego”  lub „Pol-
dów doą L b i X i  dumy^ ate PIERWSZY RAZ spotkaliśmy i -.na
także będący przede wszystkim sie podczas tradycyjnej, szkol- W  ^  S e w " ^ et t  ?
domeną kobiet, w naszym kra- nej uroczystości „czapkowania” , w ,-e w lv
j u  -  całkowicie sfeminizowa- Byl wtedy w drugiej klasie. Po , J J i U^ j , i c " ' p“ I  " -  c h c ę  p o d jąć  prace  na s ia t-
n y -  pytaniu: jak Odnajdujesz Siebie lę g n ła rk i ro b ią  z a s trz y k i d e lik a tn ie  ka ch . W  le n  sposób połączę dw a

— M Ó W IL I M I:  „z b a b ie je s z  zu- W  t e j  S zko le ...?  —  był, no po- (Z  re g u ły  o czyw iśc ie ), a do m ę ż- z a m iło w a n ia : p ie rw sze  — ch yb a  
p e łn ie ”  d o g ry z a li,  a le  ja k o ś  n a  ra - w ip d 7.m v  T ia k ło u n ta n Y  czyzn  ze s trz y k a w k ą  n ik t  n ie  je s t w ro d zo n e  i  d ru g ie  — n a b y te . Z
z ie  do tego  n ie  doszło . P e w n ie , na ’ ’ ^  p rz y z w y c z a jo n y . N ie k tó rz y  m y ś lę - p rz y ję c ie m  n ie  p o w in ie n e m  m ieć
p o czą tku  b y ło  m i g łu p io  p o w ie - — P E W N IE , bo tu  u ro czys tość , l i ,  że jes tem  sa n ita riu sze m , do w ię k s z y c h  k ło p o tó w . T a m  p o trze b - 
dz ieć  ko le g o m  gdzie  s ię  uczę, ty m  d z ie w c z y n o m  na g ło w y  w k ła d a ją  s p rz ą ta n ia  sa l, czy  coś w  ty m  ro -  n i  są p rzede w s z y s tk im  m ężczyźn i, 
b a rd z ie j,  że b y łe m  sam . T a k  m i-  c z e p k i p ie lę g n ia rs k ie , a ja  co...? d z a ju . Z d z iw ie n ie  i  po  k r z y k u ;  p o - W  d a lszych  p la n a ch  u m ie śc iłe m  
n ę ła  p ie rw sza  k lasa , zaś w  d r u g ie j T o  b y ła  heca, a le  n ie  d la  in n ie , te rn  p rz y s z ła  k o le j na życz liw o ś ć , ” ' nh ’fo v fą  A k a d e m ię  M edyczna  w  
pow a żn ie  za s ta n a w ia łe m  się nad  W szyscy o s łu p ie li:  co z ta k im  z ro - czasem  n a w e t k w ia ty ,  lu b  p rz y ja ź -  Ł o d z i. Cieszę się. że w  szko le  zna - 
re z y g n a c ją . J a ko ś  n ie  w id z ia łe m  b ić?  S p ra w ę  u ra to w a ła  s io s tra , n ie ... Sądzę, że je s t bo p ra c a  d la  le ź li się n a s tę p n i o d w a ż n i. A  bę-

Foto: Z. Jodkowski
dzie  ic h  co raz  w ię c e j, mogę się za­
ło żyć ...

POWOLI pryska m it „babiń- 
ca” , bo nic tak nie przekonuje, 
jak rzeczywistość: możliwość 
wyboru miejsca pracy, ciągły 
popyt na absolwentów szkół 
medycznych, no i zaszczyt, bo 
to^przeęież^aszczyt pracować w 
służbie‘ Zdrowia

Piotr CYWIŃSKI

to , A n d rz e j T o m aszew sk i 1 R y ­
sza rd  G ie ry s z e w s k i z W a rsza w y, 
n ie ż y ją c y  ju ż  L e ch  K u n k a  z Ł o ­
dz i, H e n ry k  W a n ie k  z K a to w ic , 
K rz y s z to f  B u c k i z O po la . S pośród 
m a la rz y  szczec ińsk ich  z n a jd u je m y  
d w u  n ie ż y ją c y c h  a r ty s tó w  — O le- 
ga B a la k ire w a  i Z ie m o w ita  Szu- 
m ana o ra z  G rzego rza  J a n o w icza  i 
R om ua lda  M a c ie ja  K lim c z e w s k le -  
go. O gó łem  w  k lu b ie  o g lą d a m y  17 
o b ra z ó w  in s p iro w a n y c h  te m a ty k ą  
m orza  i  w yb rze ża . (U p .)

Z PRACOWNI ST. B IŻK A
S T A N IS Ł A W  B IŻ E K  na leży  do 

g ro n a  n a ja m b itn ie js z y c h  i  n a jp ra ­
co w its z y c h  rz e ź b ia rz y  szczec ińsk ie ­
go ś ro d o w iska . W łaśn ie  s z y k u je  
się do w y s ła n ia  na I I  B ie n n a le  
M a ły c h  F o rm  R ze ź b ia rs k ic h  w  Po­
z n a n iu  d w u  p ra c : „C z ło w ie k -K o s -  
m os”  i  „ D e f i la d a ”  o d la n y c h  w  b rą  
z ie . P o n a d to  do  W a rsza w y  na 
O g ó ln o p o lską  W ys ta w ę  R zeźby 35- 
le c ia  p o ja d ą  też d w ie  m a łe  fo rm y  
rz e ź b ia rs k ie  ( „S i ła  u d e rze n ia ”  i  
„ L a ta r n ik ” ) o ra z  p ięć m e d a li. W 
p ra c o w n i a r ty s ty  s to i Już p rz y g o ­
to w a n a  do w y s y łk i p ra ca  p t. „P ie ­
k ło  D an tego  i  p ie k ło  cz ło w ie k a  
w spó łczesnego” , k tó rą  a r ty s ta  w y ­
k o n a ł ró w n ie ż  w  b rą z ie  na IV  
M ię d z y n a ro d o w e  B ie n n a le  D antesco  
w  R a w e n n ie  w e  W łoszech, gdz ie  
będz ie  w y s ta w ia ł Już po raz d ru ­
g i. P o n a d to  a rty s ta  p rz y g o to w u je  
się do d w u  w y s ta w  in d y w id u a l­
n y c h , k tó re  odbędą  się w  ty m  ro - 
k u  w  S zczec in ie  o ra z  w  P ile .

S ta n is ła w  B iż e k  k o n ty n u u je  ta k ­
że swą tw ó rczo ść  p o m n ik o w ą . W 
ro k u  u b ie g ły m  w  P rz y to c z n e j (w o j. 
g o rzo w sk ie ) na sz la ku  I I  A rm ii 
W o js k a  P o ls k ie g o  s ta n ą ł p o m n ik  
je g o  a u to rs tw a . A k tu a ln ie  p ra c u je  
n ad  p ro je k ta m i p o m n ik a  — m a ją ­
cego u p a m ię tn ić  b o h a te rs tw o  ż o ł­
n ie rza  p o lsk ie g o  na  fro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j.

P o d z iw ia ją c  p ra c o w ito ś ć  i  r u c h l i­
wość tw ó rc z ą  S ta n is ła w a  B iżka , 
ż y c z y m y  m u  d a lszych  sukcesów  
a r ty s ty c z n y c h  w  p ię tn a s ty m  ro k u  
d z ia ła ln o ś c i.

m a k u la tu ry  pochodzące j z o p a ko ­
w a ń ! M ło d z ie ż  z P o ls k ic h  L in i i  
O ce a n iczn ych , zrzeszona w  ZSM P,

p la k a tó w  ( d ru k u je  je  co ty d z ie ń  
na o s ta tn ie j s tro n ie  „n a  życzen ie  
c z y te ln ik ó w ” ). P ie rw s z y  p la k a t

____  ___  . . . . . .  p ięć. Z ysk
z te j  a k c j i  zo s tan ie  p rz e k a z a n y  na

n  n r  i ,  in  ri y* P ̂  V '  ’

, . . jekt kontraktowy i projekt tech: 
w i — Wyzszej Szkole Morskiej niczny nowego żaglowca, wartość 
W G iiy ili — projekt kontrakto- tego zobowiązania wyniesie około 4 milionów złotych!

NA ZDJĘCIU: lak będzie wyglądał „Dar Młodzieży” : długość cał­
kowita z bukszprylem 105,4 m, wysokość do pokładu górnego 10 m, 
powierzchnia żagli 2936 m kw., wysokość przedniego i środkowego 
masztu (foka i grota) 49 m, wysokość bezanmasztu 40 m. Do bu­
dowy żaglowca potrzeba 1550 ton stali, 3,5 km lin stalowych, 11 km 
lin z włókien sztucznych. Fot. Mieczysław Wojczys

n a  „ d a r z e  m ł o d z i e ż y ”  n o - ALE przecież nie ty lko  o ae- 
woczesność p rze p la ta ć  się będz ie  bran}€ potrzebnych 600 m ilio- 
z ż e g la rs k im i t ra d y c ja m i ^sprzed  tu  idzie Budowa „Daru
w ie k ó w . S ta te k  o trz y m a  k l im a ty -  lO Z ie . o u a o w d
zację , pom ieszczen ia  re k re a c y jn e  Młodzieży może przynie&C tez 
o w y s o k im  s ta n d a rd z ie , now oczes- efekt propagandowy. Jest
XŁ M ę tn ą  okazją do rozbudzenia
m ech u*’  o n ie s p o ty k a n e j do ty c h -  zainteresowania morzem i zo­
czą s k o n s t ru k c j i .  B ędz ie  to  ś ru b a  glarstwem, szczególnie wśród 
s k ła d a n a , co je s t n ie  bez znaczę- Jest zatem elemen-
prid#oSci.'dAio pr™ »Wn a " ^ k l« d 2ie  tem wychowania morskiego o 
na m asz tach , p rz y  żag lach  i ta -  którym  tyle się mówi i  Z ta­
k ie lu n k u  n ie  zm ie n i się. sw e g o  zatroskaniem. I  j u ż  choć-
czasu to c z y ł s ię  n a w e t sp ó r, czy  , . rs n w n d u  w a r t o  wśród
na  fre g a c ie  zachow ać h a m a k i, czy  by Z tego powodu warto w s ro a  
też w p ro w a d z ić  k o ję . R o zs trzyg - młodzieży w różnych zakładach 
n ię to  go n ie d a w n o : za łoga  spać bę - pracy naszego województwa, W 
d z ie  w h a m a k a c h ! miastach i  na wsi, szeroko roz-

„ D a r  M ło d z ie ż y " , ta k  Jak jego  _Tnir.a<mwj,A a k c ie  D a r  Mło- s ły n n y  p o p rz e d n ik , będz ie  p e łn i ł  propagować tę & K C ję  „ u a r  mio- 
ró w n ie ż  fu n k c je  re p re z e n ta c y jn e , dzaezy ma być przecież darem 
Z n a jd z ie  s ię  w ię c  na n im  re p ie -  c a j € j  Polski, (teki)
z e n ta c y jn y  sa lo n  ru fo w y  o s ty l i -

T r e s a u  ’ S y f  m a  k e n t o m  P S - W y to  m ote  w  t y m m ię j-  
m o rs k ic h  u c z e ln i w  G d y n i i  Sącze- SCU podać num er konta, na KtO- 
c in ie . P ro fe s o r D a n ie l D u d a , re k -  re w p ływ a ją  z ło tów k i od grup 
to r  g d y ń s k ie j w s m ,  je s t zd a n ia , ie  m łodzieżowych, zakładów pracy, 
ża g lo w ie c  p o w in ie n  b y ć  e k s p lo a to - * . ł . łŁ - A « ,  5 n r v w a ł
w a n y  przez c a ły  ro k .  L a te m  o p ły -  Załóg sta tków  i OSOO p ryw a t- 
w a łb y  p ó łn o cn e  w yb rze ża  E u ro p y , nych: Zarząd wojetyoazki
7*sną ż e g lo w a łb y  na p o łu d n ie . ZSMP w Gdańsku, NBP I  OM 

s tę p k a  pod „ D a r  M ło d z ie ż y  zo- i i d a ń ..k _W r7 e s z c z  n r  19015- 
s ta n ie  po łożona w  p rz y s z ły m  ro k u . UrtUnsK-wrzeszcz, nr
L a te m  1980 r .  w y p a d a ją  d w ie  w a ż - 2219-132, koniecznie z d©pisr 
ne ro czn ice : 50-leele „ D a r u  P o rno - kjem „Dar Młodzieży” , 
rza ”  i  60-1 ec ie  p o w o ła n ia  do życ ia  
p ie rw s z e j p o ls k ie j S z k o ły  M o rs k ie j;  
w T cze w ie . S y m b o lic z n y  a k t  
in a u g u ru ją c y  b u d o w ę  now ego  ża­
g lo w c a  u ś w ie tn i o b c h o d y  o b u  ro cz ­
n ic . „ D a r  M ło d z ie ż y ”  będz ie  bo­
w ie m  k o n ty n u a to re m  tego n u r tu  
m o rs k ie j t r a d y c j i ,  k tó r y  ro zs ła w ia  
im ię  P o ls k i d a le k o  poza je j  g ra n i­
c a m i.

N O W Y  Ż A G L O W IE C  zostan ie  
zb u d o w a n y  w y s i łk ie m  ca łego  spo­
łe cze ń s tw a  N a k o n to  b u d o w y  ju ż  
od  m ie s ię cy  n a p ły w a ją  p ien iądze  
z ca łego  k ra ju .  Z e b ra n o  do te j po­
r y  ponad d w a  m il io n y  z ło ty c h  
(a za d e k la ro w a n o  t r z y  l  p ó ł). W a r­
tość d e k la ra c j i  rze czo w ych  p rz e ­
k ro c z y ła  60 m ilio n ó w  z ło ty c h . Na 
ko n c ie  d e w iz o w y m  z n a jd u je  s ię  
t r z y  tys ią ce  d o la ró w . N a jw ię c e j,  
ja k  d o tychczas , z a d e k la ro w a li m a ­
ry n a rz e  P o ls k ic h  L in i i  O cean icz­
n y c h  — 250 ty s ię c y  z ło ty c h . N a j­
lepszą w ś ró d  n a jle p s z y c h  je s t za­
łoga  „S te fa n a  B a to re g o ” , k tó ra  
p rz e ka za ła  72 tys ią ce  z ło ty c h . P ra ­
c o w n ic y  g d a ń sk ie g o  „U n im o jru ”

(U P .) z e b ra li 225 ty s ię c y . W czo łów ce

Cfttl$t3:
PRZEPIĘKNE chusty z białe­

go koziego puchu produkuje się 
w  Orenburgu. Cieniutkie, ale 
ciepłe nakrycia na głowę „za­
wojowały”  kobiecy świat w 
ZSRR i poza jego granicami. 
Puchowe szale można przewle­
kać przez obrączkę — są tak 
zwiewne i  lekkie. Niedawno do 
produkcji białych puchowych 
chust włączył się jeszcze jeden 
wydział Orenburskiego Kom bi­
natu. W ubiegłym roku 22 w y­
działy fabryki sprzedały 85 300 
szt. ręcznie robionych chust i 
szali.

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Zięfowska
c Librairie Plon, 1974

m

Poniesiony wściekłością Sęp zrobił ruch, jakby się 
chciał poderwać, Korsykanin natychmiast zagroził mu 
bronią.

— Siadaj z powrotem! Nie zmuszaj mnie bym cię 
zabił! Są jeszcze inne zarzuty przeciwko tobie. Tak 
samo poważne. Pasera, któremu sprzedałeś biżuterię, 
gliny natychmiast przyskrzynily, kiedy tylko ubiłeś z 
nim  interes. Jak to wszystko wytłumaczysz?.„

Korsykanin śledził efekt swoich słów.
— Ja nic o tym  nie u>iem.~ To nie z mojej wmy... 

po prostu m iał pecha _  tłumaczył Sęp. Innego wy­
jaśnienia nie miał. W tym  momencie wszystko stało 
się dla niego jasne. Armeńczyk nie z jego powodu...

— Jeśli nakryto go z biżuterią, to przez przypadek. 
Byl znany gliniarzom. Prawdopodobnie śledzili go jak 
wychodził od ciebie... a potem zagarnęli.

Stary Korsykanin potrząsnął głową nie przekonany.
— Niemożliwe! G liny czekały na taką okazję. Od 

czasu kiedy postanowili mnie przypudlić, znaleźli 
wreszcie powód... Wspólnik pasera„  Kradzież biżute­
r ii, jasne, że to wszystko ich urządza.

Odpowiedź Sępa była logiczna. Wszystkie ołcoUcz- 
nośa sprzysięgły się przeciwko Sępowi.

— Ale ja nic nie wiem. Sprawdź, w jak i sposób 
dowiedzieli się, że planuję napad na tego cholernego 
Greka... Idź, zapytaj ich... spytaj Zezowatego, albo 
jego kumpli. Zrozum, że ja nie mam mc wspólnego 
Z ich aresztowaniem!

Sincey przerwał. W końcu m iał tego dosyć. Wszy­
stkie wyjaśnienia nie zdały się na nic. Jego zielon­
kawe oczy wpatrywały się w Korsykanina.

— A ty, jak ty się dowiedziałeś, te wylądowałem, 
tu  właśnie? To jest również zadziwiającei

— Całkiem zwyczajnie... Jesteś facetem znanym ja­
ko Sęp. Dziesięć dni po tWKrim urządzeniu się na la ­
zurowym Wybrzeżu, zostałem o tym  powiadomiony. 
Mam przyjaciół, nie zapominaj o tym...

Sincey nie pomyślał o tym. A przecież świat prze­
stępczy miał oczy i  uszy wszędzie. Trudno było mu 
się wymknąć.
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— A więc powinieneś mać moje kontakty... z fa­
cetami, nadzianymi forsą, z facetami, którym  rozpru­
wałem sejfy, gdy tylko nadarzała się okazja... ale z 
glinami nigdy! Mogę przysiąc

— Zgadza się! Ale to niczego nie dowodzi. Jesteś 
dostatecznie sprytny. żeby wiedzieć, jak się do tego 
zabrać.

Sęp z trudem powstrzymywał wściekłość, która go 
zalewała. Korsykanin mocno przeholował, podejrzewa­
jąc go bezpodstawnie o zdradę.

— W każdym razie nie mogę tu zostać. Powróciłem 
jedynie po to, żeby wziąć küka drobiazgów niezbęd­
nych przed ulotnieniem się stąd...

Ruchem ręki Cozano zezwolił Sępowi na podnie­
sienie się z fotela.

— Weź wszystko co ci jest potrzebne, potem pój­
dziesz ze mną.

— Dokąd? — spytał Sincey wtając. Szedł do swego 
pokoju z Cozanem, kroczącym w ślad za nim.

— Do przyjaciół, do mnie. Za jakiś czas Yves da 
nam cynk, jak mamy się z tobą rozliczyć. Jeśli on 
uważa, że jesteś w te j sprawie czysty, to w porząd­
ku. Jeśli natomiast nie, wiesz, co cię czeka...

Śinceyem wstrząsnął dreszcz. W sytuacji mniej po­
ważnej nie mógłby się powstrzymać od śmiechu. Po 
wyjściu z więzienia Melwn był zdecydowany unikać 
środowiska przestępczego, a to kilka  miesięcy późmej 
zostaje oskarżony przez tych, od których chciał się 
trzymać z dalelca To już szczyt wszystkiego!

Bez słowa, pod czujną strażą Nonca, błyskawicznie 
przebrał się i szybko zapakował walizkę.

Delalande jeszcze raz sprawdził zegarek. Dochodziła 
godzina piętnasta. Siedział z Jobertem na ty lnym  sie­
dzeniu wozu policyjnego Peugeot 404. Bianteri przy 
kierownicy pozwalał sobie na przekroczenie nowych 
zakazów dotyczących ograniczenia szybkości. Prawie 
stale strzałka wskazywała 140 km/godz. na 90 dozwo­
lonych. Jeszcze chuńla, a kontrola drogowa nakaże 
ślimacze tempo jazdy.

— Byle tylko zdążyć — rzucił Rodhia odwracając 
się do szefa.

Komisarz i  jego ekipa zdobyli adres Smceya około 
godziny 13. Sekretariat armatora greckiego dobrze 
zdał egzamin sprawności.

(edn)
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Pogoń w yjeżdża do Zabrza

iki razie znamy tylko mistrza...
18 MARCA męska ekstrakla­

sa p iłk i ręcznej zakończy m i- 
ltrz->stwa. Do rozegrania pozo­
stały więc jeszcze dwie serie

Piłka ręczna

Udany występ
drużyny Łącznościowca

P IŁ K A R K I ręczne Łącznoś­
ciowca przygotowujące się do 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży wzięły udział w  ogólno­
polskim tu rn ie ju  drużyn sparta­
kiadowych, który odbył się w 
Łodzi. W zawodach tych star­
towało 8 drużyn. W końcowej 
k lasyfikac ji tu rn ie ju  szczeci- 
n iartki zajęły trzecie miejsce 
zdobywając 8 pkt. Zwyciężył 
AZS Katowice — 10 pkt., w y­
przedzając S tart Łódź — 8 pkt. 
Za najlepszą zawodniczkę roz­
grywek uznano Halinę Soko­
łowską z Łącznościowca. Za 
dwa tygodnie p iłka rk i ręczne 
Łącznościowca uczestniczyć bę­
dą w międzynarodowym tu rn ie ­
ju  w Berlinie.

SP-10 udostępnia
pływalnię

dla mieszkańców
Niecki Niebuszewskiej
M A M Y  w  S zczec in ie  k i lk a  p ły ­

w a ln i,  a n ie  m a  gd z ie  p ły w a ć  choć 
e k s p lo a to w a n e  są o ne  od  ra n a  do 
n o c y . N a  p ły w a ln ia c h  s z k o ln y c h
o d b y w a ją  s ię  le k c je  w f ,  na W DS 
n ie p o d z ie ln ie  p a n u ją  s p o r to w c y  — 
w y c z y n o w c y  I  o to  n ie s p o d z ie w a n ie
d y re k c ja  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
1# p o s ta n o w iła  u d o s tę p n ić  na sw o­
je j  p ły w a ln i 1 g o d z in ę  d z ie n n ie  
d la  m ie szka ń có w  N ie c k i N ie b u ­
s z e w s k ie j S ą d z im y , że c h ę tn y c h  
bę d z ie  sp o ro . Z a p is y  na p ły w a n ie  
w  S P - ł i  p rz y jm o w a n e  będ ą  8 m a r ­
ca  o d  godz. 14 do 18.

spotkań. Na razie znamy ty lko  
mistrza Polski, którym  został 
H u tn ik  K*-aków. Drużyna ta 
była bezsprzecznie najlepsza na 
kra jowych parkietach i  wygra­
ła zdecydowanie.

Ważą się jeszcze losy wice­
mistrzowskiego ty tu łu , do któ­
rego pretenduje k ilka  zespołów. 
Najpoważniejszymi kandydata­
mi są: Śląsk Wrocław, Pogoń 
Zabrze. W ojskowi w sobotę i: 
niedzielę spotkają się w Mielcu 
z tamtejszą Stalą, a zabrzanie 
zmierzą się z zespołem szcze­
cińskim. Sądzimy jednak, że 
w icem istrz zostanie wyłoniony 
dopiero w  ostatniej serii spot­
kań. Dramatyczna walka toczy 
si . także o utrzymanie w eks­
traklasie. Strefa spadkowa jest 
jeszcze dość rozległa. W  naj­
trudniejszej sytuacji jest gdań­
ska Spójnia, a nie jak  poda­
liśmy, mielecka Stal, która ma 
ty lko  22 pkt. Na 9 pozycji w 
tabeli jest Korona. Właśnie w 
sobotę i  niedzielę obie te d ru­
żyny toczyć będą walkę o ligo­
wy byt w Kielcach. Niestety, 
szczecińska Pogoń nadal znaj­
duje się w strefie spadkowej. 
Szczecinianie po spotkaniach w 
Zabrzu, w  ostatniej seria grać 
będą w hali przy ul. Naruto­
wicza a ich przeciwnikiem bę­
dzie łódzka Anilana, która po­
dobnie jak  Pogoń Szczecin i 
Stal Mielec ma 31 pkt., a 
Gwardia Opole —• 28 p k t

Tak więc z niepokojem ocze­
kiwać będziemy na wieści z 
Zabrza. Szczecińscy sympątycy

p iłk i ręcznej śledzić będą także 
spotkania innych partnerów Po­
goni, szczególnie zespołów ze 
strefy spadkowej. Przypomina­
my że w  sobotę i  niedzielę 
spotkają się: Korona — Spój­
nia, Gwardia — Grunwald, 
Anilana — H utn ik , Stal — 
Śląsk i  w  Zabrzu Pogoń Z, 
Pogoń Szczecin. (r)

Pięściarze 
wrócili z USA

PO d w ó ch  m eczach w  U S A , 5 
bm . p o w ró c iła  do  k r a ju  e k ip a  p o l­
s k ic h  p ię ś c ia rz y . T re n e r  C zesław  
P ta k  s tw ie rd z i ł  po p o w ro c ie , że na 
szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  w  p o ls k ie j 
e k ip ie  z a s łu ż y ł W ie s ła w  N ie m k ie -  
w lc z  w  w a d ze  ś re d n ie j.  P o  zn o ­
k a u to w a n iu  r y w a la  w  p ie rw s z e j 
w a lce  w  L a fa y e tte ,  w  d ru g im  m e ­
czu  P o la k  w a lc z y ł b a rd zo  ro zw a ż ­
n ie  1 w y g ra ł zd e c y d o w a n ie  na  
p u n k ty .

Liga stadionów

Pogoń na czele
P IŁ K A R Z E  w z n o w il i  w a lk ę  o  U-

Sow e p u n k ty ,  a k lu b y  n a sze j eks- 
ra k ła s y  — ry w a liz a c ję  w  k o n k u r ­

s ie  P A P , P Z P N  i  K D S  — „L id z e  
S ta d io n ó w ” .

T A B E L A

Wesoła trybuna, czyli..

Grochówka z wkładką

ilo ś ć
sp o tk a ń

o rg . p u b l. sum a

1. P O G O Ń 9 227 193 420
2. W is ła 1. 217 IS9 418
3. L e g ia 8 211 180 391
4. Ś ląsk 8 im 178 384
5. G w a rd ia a 197 184 381
«. Z a g łę b ie 8 187 177 364
7. O d ra 8 188 172 2S1
8. A rk a 9 138 169 337
9. R uch 8 198 160 358

18. S z o m b ie rk i 8 184 169 353
11. Ł K S 8 177 173 350
12. G K S 8 181 161 342
13. P o lo n ia 8 177 164 341
14. S ta ł 7 178 154 333
15. L e c h 8 185 164 317
16. W id z e w 8 164 140 304

A W ię c  ruszyła liga! Od ra­
zu poczuliśmy wiosnę. I me 

tylko. Słuchając w ub. niedzie­
lę relacji spra wozda zoców nie­
ocenionego radiowego Studia S 
13 momentami zalatywało... 
kuchnią. Oto rozanielony ko­
mentator meczu w  Warszawie 
zaczął w  pewnym miejscu oce­
niać jego paziom używając ku­
linarnych porównań. Móutil coś 
o kuchni francuskiej, chociaż 
ostatecznie zdecydował się na 
staropolskie dania. Idąc w  jego 
ślady kolega z innej rozgłośni 
zaczął bajdurzyć coś o bigosie.-

No i  proszę, tak narzekaliśmy 
na monotonię języka sprawoz­
dawców sportowych, na nie­
śmiertelne zwroty, na szablon 
słowny i  myślowy, a tu  — na­
reszcie coś odmiennego. Wio­
senna nowalijka radiowa. Oso­
biście jestem za upowszech­
nianiem tej szkoły kulinarnej, 
gdyż daje to toprosi nieograni­
czone możliwości interpretacyj­
ne i bardzo ubarw i wszelkie — 
także pisane — relacje z me­
czów. Proponuję ustanowienie 
swego rodzaju kulinarnego 
szyfru, zastępującego dotych­
czasowe wyświechtane określe­
nia czy oceny. I  tak np. o me­
czu sprzedanym można by pisać 
że była to „grochówka z wkład­

Mistrzostwa Polski płetwonurków

LOK Szczecin na II miejscu

ką” , spotkanie na najwyższym  
poziomie winno nosić nazwę 
ulubionej potrawy Kazimierza 
Deyny czyli „dewolaja” , mecz 
przegrany, to oczywiście „lane  
kluchy”  lub ,Jclops” , natomiast 
stosowane do te j pory określe­
nie „walka o pietruszkę"  pro­
ponuję zastąpić mniej w ytar­
tym  zwrotem „węgorz z ku ry” . 
W przypadku gdy drużyna me 
przykłada się zbyt do w a lk i 
mamy na podorędziu zwrot „le­
niwe pierogi” , natomiast jeśli 
lew  wstępuje to serca piłkarzy  
wówczas mówimy z uznaniem 
„hot dogi” . Dobrze zapowiada­
jąca się młodzież piłkarska to 
oczywiście „bukiet z jarzyn” , 
seniorzy — „śledzie matjasy" 
zaś oldboye — J a ja  sadzone” . 1 
tak bez końca.

Oczywiście sprawozdawcy 
mogą wzbogacać swoją inwen­
cję radząc się obywatelek mał­
żonek, pracoumic uspołecznio­
nej (a także ajencyjnej) gastro­
nomii, oraz zaopatrując w tak 
nieodzowną pomoc naukową jak 
„Kuchnia polska”. Dla arysto­
krac ji sprawozdawczej przewi­
dziano by specjalne subskryp­
cyjne wydanie dziełka „365 o- 
biadów, przez Lucynę Ćwiercią- 
kiewiczową” , natomiast wszyscy 
inni otrzymają na koszt praco­
dawcy broszurę „100 potraw z 
ziemniaka**. Smacznego odbio­
ru ! (emes)

N A  W Y S O K IM  p o z io m ie  s ta ły , 
ro z e g ra n e  w  P o z n a n iu  X I I  M is trz o ­
s tw a  P o ls k i T e c h n ik  P o d w o d n y c h . 
Im p re z a  ta , ro z g ry w a n a  jednocześ­
n ie  ja k o  za w o d y  o  „S re b rn ą  p łe t­
w ę P o z n a n ia ”  z g ro m a d z iła  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  z a w o d n ik ó w . P lo n e m  
m is trz o s tw  b y ło  u s ta n o w ie n ie  sześ­
c iu  re k o rd ó w  P o ls k i.  Jeden  z n ic h  
u s ta n o w iła  t r ó jk a  p łe tw o n u rk ó w  
„ F lo t y ”  G d y n ia  k tó ra  na  d y s t. 100 m  
z je d n y m  a p a ra te m  tle n o w y m  u - 
z y s k a ła  czas 56,7 sek. w y p rz e d z a ją c  
ze sp o ły  „ Z o r b y ”  W ro c ła w  57,8 i  
„ A k w a n a u ty ”  P oznań  — 95,2. D w ie  
z a w o d n ic z k i „M o rs a ”  S zczec in  p ły ­
nące z Je d n ym  a p a ra te m  t le n o w y m

p o p ra w iły  aż o 10,6 sek. d o ty c h c z a ­
s o w y  n a jle p s z y  w y n ik  na 100 m , u - 
z y s k u ją c  re z u lta t  1.06,6. D ru g ie  m ie j 
sce z a ję ła  d iu ż y n a  „S k a la ra "  B ia ły ­
s to k  — 1.12,0 a trz e c ie  — A W F  
W arszaw a  — 1.17,0.

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j k o ­
b ie t  w ś ró d  10 zespo łów  n a jle p s z y  
o k a z a ł s ię  „S k a ła r ”  B ia ły s to k  — 4870 
p k t .  p rz e d  L O K  S zczec in  — 4320

{»kt. I P o z n a ń s k im  K lu b e m  D z ia - 
a ln o śc i P o d w o d n e j — 4300 p k t .  

W śró d  19 zespo łów  m ę s k ic h  z w y ­
c ię ż y li p łe tw o n u rk o w ie  . .Z o rb y ”  
W ro c ła w  — 6750, w y p rz e d z a ją c  „ F lo ­
tę ”  G d y n ia  6540 i  P o z n a ń s k i K lu b  
D z ia ła ln o ś c i P o d w o d n e j — 5890 p k t .

BEZ SŁÓW
(R ys . Z a ra d k le u A cz  —  „ S z p ilk i” )

T E A T R Y

M U Z Y C Z N Y  — „R osę  M a r ie ”  g. 19.

D E L F IN  (468-73) — „K a b a r e t ”  g. 
15.45, 18, 20.15 — U S A , I .  15; c z w a r­
te k ;  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15; 
K O S M O S  ( te ł 380-03) — „B e s t ia ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i.,  1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) — „D z ie c i w ś ró d  
p ira tó w ”  g. 15.30 — ja p ., p a n o ra m .; 
„K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  g . 17, 19.15
—  f r . ,  1 15 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;
C O LO S S E U M  (te l.  458-13) —
„O m e n ”  g. 18, 18.15. 20.30 — ang.. 
1. 13 — p a n o ra m .; c z w a r te k : „S ę ­
d z ia  z T eksa su ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 18; „P rz e z  
G ó ry  S k a lis te ”  g . 18 — U S A ; P O ­
L O N IA .  ( te l.  221-834) — „C o la rg o l 
n a  D z ik im  Z a ch o d z ie ”  g . 15.30, 17
— p o i. ;  „ O ta l ia  z B a h li”  g . 18.30
— b ra z v l. ,  1. 15 (ś roda  i  c z w a r­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„Ś w ią te c z n e  p rz y g o d y  s k rz a tó w ”  
g. 10, 17 — p o i. ;  „D z ie ń  d e lf in a ”  
g  11, 13, 15 — U S A  — p a n o ra m .; 
„ A n t y k i ”  g. 18, 20 — p o i.,  1. 15; 
„P o c a łu n k i z  H o n g k o n g u ”  g. 22 
(ś roda  i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (Po­
m o rz a n y )  — „ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  
g  17 -~ ra d ź ., p a n o ra m ., 1. 12; 
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 18.30
— U S ' ,  1. 15; Z A M E K  — „M a ra ­
to ń c z y k ”  g . 18 — U S A , 1. 18; P R O ­
M IE Ń  -  „N e w  Y o r k .  N e w  Y o r k ”  
g  18, 19 — U S A . 1. 15; M A R S  — 
„ R a f fe r t y  i  d z ie w c z y n y ”  g . 16, 18
— U S A , 1 15; „ J a k  u to p ić  d r
M ra c z k a ”  g. 20 — CSRS, I .  15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ W y  
spv  na G o lfs tro m ie ”  g. 17.30 — 
U S A , 1. 12 — p a n o ra m .; „N a ro d z i­
n y  g w ia z d y ”  g. 19.30 — U S A , 1. 15; 
M E W 'A  (Żelechowom — „ H a llo  
S z p lc b ró d k a ”  g. 17.38 — p o i.,  I. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „S ę d z ia  
F a y a rd  z w a n y  s z e ry fe m ”  g. 17.39
— f r . ,  1. 15; „W ś ró d  n o c n e l e lszv ”
g. 19.30 — p o i . 1. 18; H U T N IK
(S to łc z y n )  — „P o w r ó t  c z ło w ie k a  
zw a n e g o  k o n ie m ”  g. 18 — U S A  — 
p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —

„B a r ro c o ”  g. 19 — t r . ,  1. 18 — 
p a n o ra m .; B A J K A  (P o lic e ) — 
„ R o c k y ”  g . 17, 19.15 — U S A . 1. 15; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a ) — „M ę ż c z y z ­
n a  z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g. 18 — 
szw ., 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
— „ A B B A ”  — szw ., p a n o ra m .; 
G R Y F  (G ry f in o )  — „W y s p a  s k a ­
za ń có w ”  — m eks ., I .  18, p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „R ó żo w e  
s n y ”  — CSRS, 1. 15; „D z ie c i w ś ró d  
p ir a tó w "  — Jap,, p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a rd ) — „J o e  K id d ”  — U S A , 
1. 15 — p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a rd )
— „S z a n ta ż ”  — a n g ., 1. 18; „ K o ­
c h a j a lb o  rz u ć ”  — p o i.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  Jednego o b ra ­
z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  
1 000 ła t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ch o d ­
n im  1945—70, U rzą d ze n ia  i m e ch a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ­
t y  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; X X X  
la t  S to czn i im . A d o lfa  W a rs k le g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a le  i  o d zn a ­
cze n ia  P o ls k i w  60-leeie o d z y s k a ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczec ina  od  X  
w ie k u  do w sp ó łcze sn o śc i; A rc h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina  w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja  — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  t rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczec ina  z p rz e ło m u  X IX  i X X  
w ie k u  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
m a la rs tw o  J ó ze fa  K lu z y  — g. 
18—18; 13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2
— p ra ce  z p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  
Ś w in o u jś c iu  z la t  1968—1978; K A W
— p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — w y ­
s ta w a  P io t ra  W ie c z o rk a  g . 10—17.

P io t ra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jed n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . Od­
t r u t k i  i  t ie n )  — te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S TE G O  7 A  — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  !  — te l.  728-24; S T O Ł­
C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.  239-422; 
Z D R O JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  
612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g . 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — a. 8—18; 
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
g. 8—19.

o  w y c h o w a n iu  (k o l.) .  21.55 W szys t- K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e ło - 
k o  ju ż  b y ło  (k o l.) .  d ią  1 p io se n ką  z  Z ie lo n e j G ó ry ,

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 10 J . p o ls k i d la  k l .  
I I  l ic .  11.05 J . p o i. d la  k l .  V I I I .  
12.55 J ę z y k  p o ls k i d la  k la s  IV  
lic e a ln y c h . 13.25 i  14 T T R .
15.30 D e c y z je  1 5 -la tkó w . 16 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  16.18 O b ie k ty w . 16.38
D z ie ń  d o b ry ,  t u  T V  (k o l. ) .  16.55 
C z w a rte k  T D C  (k o l.) .  17.45 „ P a ­
t r o l ”  (k o l.) .  18.15 P ro g ra m  ro z ry w k o  
w y  „C a łu ję  tw o ją  d ło ń  m adam e”  
(k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o ­
lo r ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  
20.15 F i lm  z C o łu m b o  „S ta ro ś w ie c ­
k ie  m o rd e rs tw o ”  (k o l. ) .  21.35 Pe­
gaz (k o l.) .  22.20 D z ie n n ik  (k o l.) .
22.35 W  n a g ro d ę  za d o b re  s ło w o  — 
p ro g ra m  m u z y e z n o -o p e ro w o -b a le - 
to w y  (k o l.) .

P R O G R A M  H

16.30 J . fra n c u s k i (k o l.) .  17 J . r o ­
s y js k i (k o l.) .  17.30 „ U  ź ró d e ł sz tu ­
k i ”  (k o l.) .  18.10 S tu d io  S p o r t (k o ­
lo r ) . 19.10 K ro n ik a  ( lo k ) . 19.30 
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 N U R T  —
p sych o lo g ia . 20.45 N U R T  — f ilo z o ­
f ia .  21.15 N U R T  — n a u cza n ie  po­
c z ą tk o w e . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  21.55 K a le jd o s k o p  f i lm o w y  
(k o lo r ) .

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7;

P R O G R A M  I

14.30 W  d ro d ze  do  now ego . 15.05 
N U R T  — n a u cza n ie  po czą tko w e .
15.35 D z ie n n ik  (k o l.) .  15.45 O b ie k ­
ty w .  16.05 D z ie ń  d o b ry  — tu  TV  
(k o l.) .  16.25 S tu d io  S p o r t —
P u c h a r  E u ro p y  w  p iłc e  n o żn e j 
W is ła  — M a lm o e  (S zw e c ja ). 18.15 
R e p o rta ż  „S te l la  M a r is  R o ze w ie ” .
18.35 „55 c z y l i  o  p o trz e b ie  ru c h u ”  
(k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l. )  
20.15 F i lm  f r  „D o m  p a ń s tw a  B o - 
r ie s ”  (k o i. )  21.45 D z ie n n ik  (k o l.). 
22 „ K s z ta łt  s ło w a ”  (k o l.).

P R O G R A M  I I

16 T W P  „U c z y ć  s ię  a b y  ży ć ” . 18.30 
J . ro s v js k i (k o l.) .  17 J . a n g ie ls k i.  
17.3« F ilm  T V  CSRS „M iło ś ć  w  są­
s ie d n im  o o k o ju "  (k o l.) .  18.45 .Po­
s ta w y  I p o g lą d y " . 19.10 K ro n ik a ,  
d z ie n n ik  (k o l > 20.15 „ T v d 2ie ń ” .
20 45 R o d o w o d y  „ M a rc in  K a ­
s p rz a k ”  ( k o l) .  21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o l.) .  21.25 B ez re c e p t — ro z m o w y

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k 3 ” . 14.23 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 
16.00 T u  J e d y n k a . 16.25 T ra n s m i­
s ja  m eczu  ć w ie rć f in a ło w e g o  o  P u­
c h a r  E u ro p y  W is ła  K r a k ó w  — 
M a lm o e  F F . 17.15 R a d io k u r ie r .  17.30 
C .d. m eczu. 18.25 N ie  t y lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.33 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.15 P rz e b o je  sp rzed  la t .  
19.40 E s tra d a  fo lk lo ru .  29.05 S ia ­
dem  naszych  in te rw e n c ji .  SO.1» M u ­
z y k a  s ta rego  W ie d n ia . 20.40 M i­
s trz o w ie  n a s tro iu .  21.20 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i. 22.23 Z ie lo n a  G ó ra  na 
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  Was 
P o lska . 23tl5 W ie lk a  O rk . S y m fo ­
n ic z n a  P R iT V  d la  s łu c h a c z y  w  
k r a ju  i  za g ra n ic ą . 0.07 K a le n d a rz

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j.
14.25 D la  d z ie c i „ K r o p la  deszczu 
na  d ło n i” . 14.45 M u z y k a  M o z a rta . 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p ­
có w . 16.00 Ś p ie w a  Ire n a  S a n to r.
16.10 G ita ra  S e g o v ii. 16.40 S ta n is ła w  
M o n iu s z k o  — Scena z b io ro w a  — 
m a z u r  i  f in a ł  z IV  a k tu  o p e ry  
„S tra s z n y  d w ó r” . 17.00 Z  a k to r ­
sk ie g o  ś p ie w n ik a . 17.20 T e a tr  P o l­
sk ie g o  R ad ia  — „D w a  d n i,  d w ie  
noce” . 18-25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 Pod s k rz y d ła m i H e rm e ­
sa. 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 
In fo rm a c je ,  ra d y , p ro p o z y c je . 20.00 
P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 O pera  
w  p rz e k ro ju .  21.40 N o w e  n a g ra n ia  
ra d io w e . 22.00 Z w ie rz e n ia  w ie c z o r­
ne . 22.15 S z k ic  do  p o r t re tu  Sew e­
ry n a  G oszczyńsk iego . 22.30 M aga­
z y n  S tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  H I
15.05 H e rb a tk a  p rz y  sa m ow arze .
15.25 G ra  T r io  R am seya L o w is a . 
15.40 T a k a  w ie lk a  m a ła  m iło ś ć . 
16.00 P is a rz  m ie s ią ca  — J . Iw a sz ­
k ie w ic z .  16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M u z y c z n a  pocz­
ta  U K F . 17.40 S ia d a m i ja zzo w ych , 
le g e n d . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 Co­
d z ie n n ie  p ow ieść . 19.35 O p era  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ W i r  p a m ię c i” . 20.00 
S tu d io  202. 21.00 L u d w ig a  B e e th o - 
ve n a  o p e ra  o m n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 M u z y k a  w  r y tm ie  k ra k o w ia ­
k a . 15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l­
tu ra ln y .  15.45 K w a d ra n s  p o e ty c k i. 
16.05 R o zm o w y  o  ks ią ż k a c h . 16.25 
N a u k a  p ra k ty c e . 16.40 P A W . 17.00 
G w ia z d y  ja z z u  s te reo . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 C z ło w ie k  
i  p a ra g ra f  18.40 O z d ro w ie  cz ło ­
w ie k a . 19.00 S tu d iu m  w ie d z y  p o li­
ty c z n o -s p o łe c z n e j. 19.15 J  h iszp a ń - 
s k j.  19.30 S tu d io  S te re o  zaprasza . 
21.2» W il l is  C o n o ve r p rz e d s ta w ia . 
21.50 N U R T  -  p edagog ika . 22.15 
„D ru g ie  p o k o le n ie  e m a n c y p a n te k ” . 
22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych .
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747-K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s łe  dz ieć 
m i od ro k u . Jedn . N a ­
ro d o w e j 19/1. Szczepa­
n ia k .  2797-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec  
k ie m  od 2 la t  w e  w ła ­
s n y m  m ie s z k a n iu . Z d ro  
je , W id o k  3/10.

2799-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  dz iec  
k ie m  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu . T e ł. 835-34.

2849-G
K U P N O

K U P IĘ  w ó ze k  f ra n c u ­
s k i,  w e !u ro w v , g ra n a ­
to w y . T e l. 82-16-42.

2784-G
K A F E L K I  ła z ie n k o w e  
i  s ta re  m e b le  k u n ie . 
T e l. 22-79-63. 2813-G

R Ó Ż N E

P O O O T O W E  te le w i­
z y jn e . T e l. 351-06.

1734-G
T E L E W IZ Y J N E  n o p o to - 
w ie . Tnż. C h łó d . T e ł.
820-145. 1792-G

P O R O T O W E  te łe w l-
z v ln e . D yd o . T e l. 
22-84-82. 1507-G

3 M A R C A  z g in a ł b ra ­
k o w y  ra t le re k  w  o k o ­
lm y  P ogodna , w a b i się 
T o f i .  Z n a la zcę  p roszę o
o p r o w a d z e n ie  za w y ­
n a g ro d ze n ie m . M ic h a ­
ło w s k ie g o  9. T e l.  70-339. 
O s trzegam  p rzed  k tm -  
ne m . 3599-0

T A P E T W a n i i ?, m a lo ­
w a n ie . T e ł. 23-17-65.

1755-0
N A D A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . T e le fo n  
435-58. 390-0

C Y K  L IN Ó W  A N IE  p a r­
k ie tó w .  T e l. 22-77-75.

3333-0
P O S IA D A M  Ż u k a  A  11 
now e g o  w ra z  z p ra ­
w e m  ta zd y  k a t .  D . 
O cz e k u je  nronozve.1i. 
S ta n is ła w  F u r ta k .  K r a j  
n lk  21. 74-100 G rv f in o .

2764- 0
T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie . T e l. 385-««

2765- 0
A N T E N Y . T e l. 61-39-86.

2774-0
P O S I A D A M  a u to m a t do  
lo d ó w  ..C a ro ig ia n i” , 
u rzą d ze n ia  do w y p ie k u  
ru re k ,  g o fró w . O czeku ­
je  n ro n o zvc1 i. O fe r ty  
P 'u rn  O głoszeń Szcze­
c in  2835.

P” ” 7 ,E D *M  k io s k  h a n ­
d lo w y  s k ła d a n y  n a d a ­
ją c y  s le  na  k w ia ty ,  
ow oce , u n o m in k ł.  O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2851.

W YC TS7AN TE, o c ie n ia ­
n ie  d rz w i do m ie szka ń , 
g a b in e tó w . T e l. 22-50-60. 
Z b o c z e n ia  re je s tru  le 
a u to m a t. 2877-G

N A P R A W A  lo d ó w e k . 
T e l. 82-23-00. 2894-G

N A P R A W A . in s ta la c ia  
u rzą d ze ń  e a zo w ych . T e ­
le fo n  37-183. 2915-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z cz v n n ą  k a w ia r ­
n ia  pnrzedam . W  ro z ­
lic z e n iu  ko n ie c z n e  m ie ­
s zka n ie . T e l. 2?9-6<u.

2878-0

P Ó Ł  b liź n ia k a  (s tan  su­
ro w y )  w  P o d iu c h a c h  
sprzedam . W iadom ość: 
M a r ia  B u c z k o w s k a  — 
C zęstochow a. u l.  M i­
c h a ło w ic z a  1/103. 727-K

Z A M IE N IĘ  d u ż y  k o m ­
fo r to w y  dom , z o g ro ­
dem  w  o k o lic y  Szcze­
c in a  (m o ż liw o ść  h o d o w  
l i  łu b  o g ro d n ic tw a ) , na 
m n ie js z y  lu b  m ie szka ­
n ie  3 -p o k o jo w e  z g a ra ­
żem . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zczec in  2862.

P Ó L  w i l l i  w ła sn o śc io ­
w e j — k o m fo r t  z a m ie ­
n ię  na d w a  m ie szka n ia  
o d d z ie ln e . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń Szczecin

Sp r z e d a m  d o m e k  1-
ro d z in n y  w o ln o  s to ją c y  
w  D ą b iu . W  ro z lic z e n iu  
ko n ie c z n e  2 m ie s z k a n ia  
2-p o k o jo w e . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń Szczec in  
2912.

K U P IĘ  d z ia łk ę  o g ro d ­
n iczą  w  re jo n ie  G u­
n i le n ie ć . K rz e k o w a . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
Szczec in  2913.

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y S T O JN Y  la t  47.
ro z w ie d z io n y , w z ro s t 
178, w y k s z ta łc e n ie  śred  
n ie , m ie s z k a n ie  M -4, 
sam ochód, pozna n ie ­
za leżna d o b re j p re ze n ­
c j i  p a n ią . C e l m a tr y ­
m o n ia ln y .  T y lk o  fofco- 
o fe r tv .  k tó r y c h  z w ro t
1 d y s k re c je  zapew ­
n ia m . O fe r ty  B>uro 
O głoszeń S zczec in  2777.

S A M O T N A  d o m a to rk a , 
la t  40, m iłe g o  usposo­
b ie n ia  z m ie szka n ie m  
pozna o d p o w ie d n ie g o , 
w a rto ś c io w e g o  pana bez 
n a ło g ó w  — c e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  ^ O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
2783.

S P R Z E D A Ż

2 K O M O D Y , k a n a p o - 
ta o cza n , 2 fo te le  — 
sprzedam . D e rd o w s k ie - 
go 34/46 po godz. 16.

2891-0
S P R Z E D A M  ta o c z a n - 
p ó łk e  i  b ib lio te c z k ę . 
T e l. 22-38-70. 2350-0

S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą , 
w y s o k ą  ła w ę  sprzedam . 
S tu d z ie n n a  32/1 od 19. 
T e l. 384-17. 2816-0

S P R Z E D A M  3 S za fk i
k u c h e n n e  w iszące  b ia ­
łe . A l.  W y z w o le n ia  
75a/68. 2783-G

S P R Z E D A M  b ib lio te c z ­
kę . k re d e n s , fo te le . T e ­
le fo n  22-48-59. 2734-0

S P R Z E D A M  szafę, b i ­
b lio te c z k ę  (w y s o k i po­
ły s k ) .  ta n c z a n  z a m y k a ­
n y  z n a d s ta w k a . Szcze­
c in . P o tu lic k a  2UV13.

2732-0
R E O M E N T  ..J a ro c in ”  — 
sn rzedam . W io s n y  L u ­
d ó w  37^9 po  17. 2725-G

S P R Z E D A M  T ra b a n ta  
po  w y p a d k u . S zczecin , 
u l.  Z a k o le  17/10.

2852-G
F IA T A  126 n now ego  — 
sp rzedam . M a jo w a  la .

2845-G
M O S K W IC Z A  408 sp rze ­
d a m . W ia d o m o ść  W o łcz

k o w o  53 gm . D o b ra  
S zczec ińska . 2836-G

N O W E G O  F ia ta  126p — 
sp rze d a m . T e l. 23-96-57.

2834-G
V O L K S W A G E N .A  1200 
( ro k  p ro d . 1972), 77 000 
k m  — sp rzedam . J a k u ­
ba B o jk i  14/2. 2319-0

S A M O C H Ó D  osobow y 
S kodę  O c ta y ię  o ra z  
części zapasow e sprze­
dam . W ło śc ia ń ska  25/7.

2800-0
S P R Z E D A M  now ego  
F ia ta  126p. S zczecin , 
te l.  80-036. 2796-G

S P R Z E D A M  F ia ta  125p 
1500 ro k  p ro d . 1974. T e­
le fo n  612-610. 2769-G

S P R Z E D A M  T ra b a n ta  i 
g a raż . T e l. 444-39.

2730-0
D Y W A N  K o w a ry  no ­
w y , f u t r o  k a ra k u ło w e , 
czapkę  z l is a , kożu sze k  
z a k o p ia ń s k i — sp rze ­
d am . T e l. 82-36-89.

2900-0

S P R Z E D A M  n o w y  k o ­
żu ch  m ę s k i, u l.  W ię c ­
k o w s k ie g o  1/2. P o k ó j 
310. P o  godz. 16.

2869-G
S P R Z E D A M  płaszcz 
s k ó rz a n y  d a m s k i i  m ę­
s k i.  Ś w ie rcze w sk ie g o  
40/15. 2646-0

P Ł A S Z C Z E  skó rzane  
o ra z  k o ż u c h y  d a m sk ie  
i  m ę sk ie  — sprzedam . 
T e l. 383-60 po 16.

2791-G

F U T R O , ła p k i k a ra k u ­
ło w e  — sp rzedam . T e l. 
23-21-78. 2749-G

S P R Z E D A M  m in lk a lk u -  
ła to r .  T e l. 789-75.

2902-G
Z E N IT A  E  — sp rze ­
da m . D ą b ie , K o sza ro w a  
21/6. 2896-G

S P R Z E D A M  a p a ra t te ­
le fo n ic z n y . S ty l  r e tro  
z o n y k s u . T e l. 82-28-14.

2869-G
S P R Z E D A M  ta k s o m e tr. 
U l.  W isze3 ław a 11/20.

2876-0

S P R Z E D A M  p u d la  6- 
m ies ięcznego . T e le fo n  
233-238 00 godz. 17.

2883-0
S P R Z E D A M  b . dużą 
p a lm ę . T e l. 755-26.

S P R Z E D A M  o d k u rz a c z  
fa b ry c z n ie  n o w y , u l.  
K a l in y  11/25. 2857-0

A P A R A T U R Ę  m ik ro fo ­
n o w ą  , ,M o n ta rb o ”  — 
sp rzedam . T e l. 734-81.

2831-G
S P R Z E D A M  o k u la ry  
s łu ch o w e . S zczec in  — 
B ra n ib o rs k a  38b.

2826-0
E L E G A N C K Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  k re m o w ą  sp rze ­
d a m . U l.  R eczańska  21.

2823-G
S P R Z E D A M  n o w y  z le ­
w o z m y w a k  z o b u d o w ą  
o ra z  w ie r ta r k ę  e le k ­
try c z n ą . W iadom ość : 
u l.  1 M a ja  28/6.

2820-G
S P R Z E D A M  ga ra ż  w  
ś ró d m ie ś c iu . W ia d o ­
m ość: te l.  38-170 godz. 
9—15. 2814-0

S T A R Ą  b ra n s o le tę  z ło ­
tą  — sp rze d a m . T e l. 
742-82 po godz. 17.

2809-G

P R Z E T A R G I
M IE JS K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  
G O S P O D AR K I M IE S Z K A N IO W E J

w  Szczecinie 

ogłasza przetarg
na w ykonan ie  następujących robót:

1. po raz pierwszy elewacji budynków przy 
ul. Sikorskiego nr 6, 7, Jagiellońskiej 23, 
24, 27, A rm ii Czerwonej 17c, Pocztowej 7.

2. po raz drugi — elewacje — Jagielloń­
ska 16, 31, Słowackiego 14, 15, Św iatowi­
da 46, Śląska 21 — szczyt, Boczna 1 —• 
szczyt, Powst. Wielkopol. 22 — szczyt, 25
— szczyt, Boh. Getta Warszawskiego 21.

—- Rozbiórka — F irlika  23a

— Zduńskie — przy ul. ul. Ściegiennego, 
Pocztowej, Żółkiewskiego, Boh. Warszawy, 
Boi. Śmiałego, Jagiellońskiej, Bogumiły, 
Chodkiewicza, M. Gorkiego, Krzywoustego, 
Legionów Dąbrowskiego, Mickiewicza, No- 
akowskfógo, E m ilii Plater, Dubois, Sławo­
m ira, Parkowej, Radogoskiej, F ir lika , Lu- 
beckiego, Zagłoby, Cienistej, Bandurskie-

go, Żabiej, Nocznickiego.
Term in składania ofert do dnia 21.03.79 r. 
Przetarg oraz komisyjne otwarcie ofert 
lastąp l w  dniu 22.03.79 r. o godz. 11.00.
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­

watne.
In form acji udziela Dział Programowania 
Remontów i Inwestycji tu t. przedsiębior­
stwa pok. 1—2 przy ul. Malczewskiego 3b. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty lub unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn.
748-K

Z A K Ł A D  ENER G ETYC ZN Y 

w Szczecinie
ul. J. Malczewskiego 5/7 

ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż n/w samochodów:

1. samochód TV 51-F nr rej. ME 30-26 
nr podwozia 57776, n r silnika 93913, cena

wywoławcza 52 800 zł.
2. samochód TV 51-F nr rej. MT 74-91 
n r podwozia 57798, ar silnika 970013, cena

wywoławcza 52 800 zł.
3. samochód TV-51 F nr re j. MR 94-53 
n r podwozia 67711, n r silnika 117657, cena

wywoławcza 67 500 zł.
4. samochód Star A-25, n r rej. M A 39-53 
n r podwozia 80823. nr silnika 02653, cena 
wywoławcza 60 0000 zł, przetarg ograni­

czony.
5. samochód terenowo-osobowy Muscel 
M-461 nr podwozia 49290, nr silnika 95272, 
n r re j. M T 48-19, cena wywoławcza

27 500 zł.
Przetarg odbędzie się 22 marca o godz. 10 
w sali konferencyjnej ZE I  p. przy ul. J. 

Malczewskiego 5/7.
Pojazdy można oglądać na terenie zakła­
du od 12 marca w godz. 11—13. Samocho­
dy wym. w pkt. 1, 3 i 5 w Szczecinie przy 
ul. Krasińskiego 53, samochód wym. w 
pkt. n r 2 w Maszewie przy ul. Leśnej 4. 
Samochód wym. w pkt. n r 4 w Szczeci­

nie przy ul. J. Malczewskiego 5/7. 
Przystępujący do przetargu w inn i wpłacić 
wadium w wys. 10 proc. ceny wywoław­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu w 
kasie głównej dyrekcji zakładu do go­

dziny 13.
W przypadku niedojścia do skutku I 
przetargu, I I  odbędzie się tego samego 
dmia o godz. 12. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

748-K

2 marca 1979 r. zmarła po 
choro bie

ip.

Anna Brzezińska
z d. Piasecka

Pogrzeb nastąpi 8 marca o godz. 11 
* kaplicy przy Cmentarzu Central­
nym, o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku

CÓRKA I  RODZINA

S P R Z E D A M  ta n io  n o ­
w y  a ko rd e o n  120-baso- 
w y . T e l. 22-10-24.

2790-0

K U C H E N K Ę  gazow ą 
c z te ro p a ln ik o w ą  sp rze ­
dam . S zczecin , u l.  Ł o ­
k ie tk a  13/6. 2781-G

S P R Z E D A M  ta k s o m e tr. 
P o łta x  2. U l.  Ś ląska  
12/11. 2745-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  2 -p o k o jo w e  now e 
b u d o w n ic tw o  w  ś ró d ­
m ie śc iu  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  3 -p o k o jo - 
w e  lu b  na d w a  o d d z ie l 
ne  m ie s z k a n ia . T e le fo n  
22-70-85. 2733-G

M IE S Z K A N IE  3 -poko - 
Jowe, n ow e  b u d o w n i­
c tw o  za m ie n ię  na dw a 
o d d z ie ln e  (1- i  2 -poko- 
Jowe). O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  2248.

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
eze 4 -p o k o jo w e  I  p ię ­
t r o  za m ie n ię  na dw a 
m ie s z k a n ia  d w u p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i. O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  2750.

T C Z E W  — m ie szka n ie  
2 -p o ko jo w e , sa m o d z ie l­
ne za m ie n ię  na p o dob ­
ne  w  S zczec in ie  lu b  
o k o lic y .  T e l. 22-63-96.

2753-0

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  4-po - 
k o jo w e  m ie szka n ie  w  
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  
na 3 -p o k o jo w e  w  Szcze­
c in ie . T e l. 379-21.

2760-G

P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
O k rz e i 60. 2768-0

G D A Ń S K -O R U N IA  k w a  
te ru n k o w e  d w a  p o k o ­
je , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
p iece (48 m  k w .)  za­
m ie n ię  na  podobne  lu b  
w ię ksze  w  ś ró d m ie ś c iu  
Szczec ina . W iadom ość : 
S zczec in , u l.  S to is ła w a  
5/2. 2772-G

M -2, I  p ię tro .  O sied le  
K a l in y  za m ie n ię  na 
w ię ksze  z c.o . N a jc h ę t­
n ie j P ogodno . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  2775

2 P O K O JE  do w y n a ję ­
c ia . K rę ta  4. 2778-G

M -4 t rz y p o k o jo w e , 50 
m  k w ., za m ie n ię  na 
w ię ksze . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  2793.

M -2 w ła sn o śc io w e  k u ­
p ię  n a jc h ę tn ie j w  ś ró d ­
m ie ś c iu . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  2805.

P O S Z U K U JĘ  M -2  lu b
M -3  w  S zczec in ie  (k o ­
n ie c z n ie  ‘ w in d a ). T e l. 
475-73 od  godz. 8 do 15.

2806-G

P O S Z U K U JĘ  m ałego 
n ie u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
ju .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  2817.

P O K Ó J do  w y n a ję c ia
— J a g ie llo ń s k a  90/5.

2824- G

S A M O T N Y  bez n a ło ­
g ó w  p o s z u k u je  p o k o ju  
z c.o . i  u ż y w a ln o ś c ią  
ła z ie n k i.  T e l.  388-66.

2825- G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 
sp rzedam  lu b  k u p ię  
d om , w  ro z lic z e n iu  m ie ­
s zka n ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  2832.

W Y N A J M Ę  p o k ó j pa­
n ie n k o m . M ic k ie w ic z a  
24/4. 2843-0

DO w y n a ję c ia  M -3 
d w u p o k o jo w e  w  Z d ro ­
ja c h  na o k re s  4—5 la t .  
W iadom ość  te l.  781-32.

2854-0

T O K Ó J  z w y g o d a m i do 
w y n a ję c ia  — te l.  717-29.

2863-G

G R Y F IN O  w ła sn o śc io ­
w e  M -4, te le fo n , ga ra ż
— sp rzedam . O fe r ty
G r y f in o  s k r y tk a  poczt. 
30. 2887-0

P O S Z U K U J Ę  M -2. T e l. 
822-828. D z w o n ić  od 16 
do  18. 2888-0

M-S za m ie n ię  na  w ię k ­
sze, w a r u n k i do  uzgod ­
n ie n ia . T e i. 789-23.

M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  k o m fo r t ,  n ow e  
b u d o w n ic tw o  I  p „  za­
m ie n ię  na e z te ro p o k o - 
jo w e . T e l. 82-36-89.

2901-0

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -5  W 
S z cze c in ku  za m ie n ię  na 
podobne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
Szczec in  2905.

M IE S Z K A N IE  su te re n a  
S p o k o je , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  w y n a jm ę  p rz e d ­
s ię b io rs tw u . J a k u b a  B o  j 
k i  32/2 od godz. 12 do  
14. 2907-0

P O K Ó J n ie u m e b lo w a n y  
do  w y n a ję c ia '. D ą b ie , 
B o ś n ia c k a  9. 2922-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
szą osobą i  u d z ie lę  po ­
m o c y  m a te r ia ln e j w  za­
m ia n  za m ie szka n ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2925.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  R o m u a ld  
C agan, z w ro t za w y n a ­
g ro d ze n ie m . W y z w o le ­
n ia  41/14 . 3594-G

l . I I I .  zg u b io n o  na  t r a ­
s ie  u l ic  W o js k a  P o l­
sk ie g o  — K rz y w o u s te -

?o  — K o łłą ta ja  p a m ią t-  
;o w y  p a ra s o l a u to m a ­

ty c z n y  w  k o lo ra c h  cze r 
w o n o -b ia ło -b rą z o w y c h  
w  c z ą rn y m  fu te ra le .  
U czc iw e g o  zna lazcę  p ro  
szę o z w ro t.  T e l. 612-871.

3548-G

TYLKO DO 31 RMRCA 1979 R.
SPRZEDAŻ TELEWIZORÓW DO ODBIORU PROGRAMU 

CZARNO - BIAŁEGO
O  O WYDŁUŻONEJ GWARANCJI Z 12 DO 18 MIESIĘCY 
ó  NA DOGODNYCH WARUNKACH SPRZEDAŻY RATALNEJ 
O  Z BONIFIKATĄ 10— 15 PROC. ZA ZWROT STAREGO 

ODBIORNIKA
ZA P R A S Z A M Y  do sklepów ze sprzętem ra d iow o-te lew izy jnym  na terenie miasta Szczecina i  wojew ództw a. 675-K
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Rajd reporterów „Kuriera“

ZAPOMNIANA GASTRONOMIA
BARÓW MLECZNYCH jest w Szczecinie coraz mniej. Moż- Jednak tego typu barów jest 

na je w zasadzie policzyć na palcach. Daje się również za- w mieście stanowczo za mało 
u ważyć, że tego typu punkty gastronomiczne należą do naj- (w porze obiadowej ko le jk i li-  
bardziej zaniedbanych. Większość z nich nadaje się do jak naj. czą po kilkadziesiąt osób). Po- 
szybszego remontu kapitalnego. Dotyczy to zresztą nie ty lko  nadto istnieje tendencja do l ik .  
barów stricte mlecznych, ale znacznej liczby placówek tzw. ta« w idaćji (!) punktów taniej ga- 
n ie j gastronomii. stronomii 1 zastępowania ich
" R F P O R T F R 7 Y  K urie ra ”  n*) w ś ró d  b a ró w  m le c z n y c h . T rz e -  n P* lokalam i typu „b istro  ,

u K  ”  „  Ir!.?,, ba p rzyzn a ć , że pe rso n e l dba o gdzie ceny są znacznie wyzsze.
w ybra li się ostatnio na mały CZy Stość. nie pozwalające na codzienne
rekonesans, celem sprawdzenia, N ie w ie lk i b a re k  na N ie b u sze w ie  cn/V4V w a n .,1 «... r w s u k ń w  

można zieść tanio i smacz ~  „K o g e l-M o g e J ” . T u  k l ie n c i m e spożywanie t u  pOSUKOW.gazie można zjesc tanio smacz mogii porwać się zbyt swobodnie. I jeszcze jedno — wszystkie
n ie - P om ieszczen ie  jest ciasne. A le , g d y  odwiedzane przez nas placówki

„ B a r  „ T u r y s ta ”  -  . r ta jw ię k -  o d w i l d S m ,  t / p i f c 6 w k ę “ ‘ o Y S  ( z . w y ją t k i e m  m o ż e  b a r u  „ M ą -
szy  ze s zcze c iń sk ich  b a ró w  m lecz- w a n o  lu peiny w y b ó r  dań  ś n ia d a - lenka ), az Się proszą O kapi-
n y c h . G o d z in a  10^ 0. O fe r ta  ^  n ie .n o w y c h .  t a l n y  l u b  b ie ż ą c y  r e m o n t  o ra z

pr°k/ I a”  modcrnizacie. Przydałoby się 
W o js k a  P o lsk ie g o . M im o  c ia s n o ty  tez ładniejsze wyposażenie 
poszerzono tu  a s o r ty m e n t p ro p o - w nętrz oraz wentylacja. Nie- 
z y c j i  ś n ia d a n io w y c h  o w y ro b y  cu - t l l t 3 4 i g a .  s re n a .
k ie rn tc z e : d ro ż d ż ó w k i, p ą c z k i i  J }  ‘  .ciastka wet dobrze i  tanio, to w naj-

K o le jn y  b a r  m le c z n y  m ie ś c i s ię  gorszych warunkach. (S. W .)
-  zb iegu  u l ic  K rz y w o u s te g o  i S i-.

G o d z in a  10.30. O fe r ta  
je s t  im p o n u ją c a . Są tu  b u łk i 
m a s łe m  lu b  dżem em , tw a ro ż k i,  
ja jk a  na tw a rd o , b u d y n ie  1 g a la ­
r e tk i .  M ożna s ię  n a p ić  m le k a , k a - poszerzono tu  a s o r ty m e n t p ro p o ­
w y  z  m le k ie m  lu b  k a k a o . Z  dan  z y c j i  ś n ia d a n io w y c h  o w y ro b y  cu -
c ie p ły c h  ( ja d ło s p is  o b ia d o w y  
p rz y g o to w a n iu )  p ro p o n u je  s ię  3 ro ­
d za je  z u p  m le c z n y c h , f r y t k i ,  m a­
k a ro n  ze śm ie ta n ą . Są Już je d n a k  m „
s u ró w k i z b u ra k ó w , k a p u s ty  k iszo - K o rsk ie g o : „B a n tb iń o ” . O fe ru je  o n  
n e j l  se le ra  k lie n to m  s to s u n k o w o  n ie z ły  w y b ó r

„ T u r y s ta ”  m oże p o c h w a lić  się s to  p o tra w . Jest tw a ro ż e k  z z ie lo n y m  
s u n k o w o  n a je s te ty c z n ie js z ą  i  n a j-  s z c z y p io rk ie m  czy  p ie tru s z k ą . Czę- 
p rz e s tro n n ie js z ą  sa lą  k o n s u m p c y j-  s lo  d o d a te k  do d ań  o b ia d o ­

w y c h  s e rw u je  s ię  też  p ie c z a rk i.
S pośród  p la c ó w e k  tz w . ta n ie j  ga ­

s tro n o m ii na n a jb a rd z ie j n ie p o ­
c h le b n ą  ocenę za s łu ż y ło  sob ie  „M a -  
łe -B ia łe ” . w n ie w ie lk ie j  „ d z iu p l i ”  
p a n u je  w ie lk i  b a ła g a n . B ru d n a  po­
d łoga  i  s to l ik i ,  z a g rz y b io n a , aż 
c z a rn a  śc ia n a  n ie  są d o b rą  w iz y ­
tó w k ą  z a k ła d u . M ożna tu  za to  
zna leźć n ie z w y k łe  b o g a c tw o  ja d ło ­
sp isó w  (aż t r z y )  z k tó r y c h  k a ż d y  
p o ca je ... in n y  ze s ta w  p o tra w . Co 
rz e c z y w iś c ie  p ro p o n u je  k u c h n ia , 
z a in te re s o w a n y  d o w ia d u je  się do ­
p ie ro  p rz y  o k ie n k u , gdz ie  w y d a je  
s ię  je d z e n ie . 'T rz e b a  s ię  je d n a k  
b a w ić  w  d e te k ty w a , g d yż  n ie  m a 
la d y  c h ło d n ic z e j, gdz ie  k l ie n t  zo­
b a c z y łb y  o fe r tę  b a ru , a p a n ie  n ie  
są z b y t ro zm o w n e .

N a ś n ia d a n ie  o s ta tn io  p ro p o n o ­
w a n o ... b igos , z ra zy  po n e lso ń sku  
lu b  p y z y  P o s iłk i  w  te j p laców ce  
u ro z m a ic o n e  są p o n a d to  d a rm o ­
w y m  „p ro g ra m e m  ro z ry w k o w y m ’ 
— p i ja c k im i ś p ie w a m i i k rz y k a m i 
d o b ie g a ją c y m i z s ą s ia d u ją c e j z ba ­
re m  ro z p ija ln i o  k o n k re tn e j naz­
w ie  „H a m b u rg e ry  1 p iw o ” .

M IŁ Ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił nam  
n a to m ia s t b a r „W a rs u ”  (n ie g d y ś  
m le c z n y ) k o ło  D w o rc a  G łó w n e g o . 
Ł o k a i te n  b y ł n ie  t y lk o  s to s u n k o ­
w o  c z y s ty  (choć p rz y d a ła b y  się 
w e n ty la c ja  d la  u s u n ię c ia  z b y t  in ­
te n s y w n y c h  z a p a ch ó w  k u c h e n n y c h ) , 
a ie  ró w n ie ż  m ó g ł s ię  p o c h w a lić  
d u ż y m  w y b o re m  d a ń . Z a ró w n o  
ty p o w o  ś n ia d a n io w y c h  (m le k o , p ie ­
czyw o , k a k a o , z u p y  m le czn e , p ła tk i 
śn ia d a n io w e ) ja k  i  o b ia d o w y c h  
( f la k i ,  b igos, w ą tró b k a , k r u p n ik  i  
zupa  g ro c h o w a  z k ie łb a s ą ). U w a g ę  
z w ra c a ły  też  n a jn iż s z e  c e n y  po­
t ra w  ze w s z y s tk ic h  o d w ie d z a n y c h  
p rzez  re p o r te ró w  b a ró w .

P o sz liś m y  ró w n ie ż  do  m in i-b a ru  
„ M a le ń k a ”  (n a p rz e c iw k o  „P o s e jd o ­
n a ” ). T e n  lo k a l chw a ła  się ła d ­
n y m  1 c z y s ty m  w n ę trz e m  o ra z  do­
b ry m  z a o p a trz e n ie m .

fć ź b f i
i * * * ■ » ! !  :

JUZ od k ilku  dni więk­
szość panów zabiega o m i­
ty upominek dla kobiet. 
Jutro przecież 8 marca. Co 
żalem kupić, aby sprawić 
radość damie swego serca?

Fot. Z. Jodkowski

„Trójka”  inaczej
S T A C JE  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e  

w  S zczec in ie  in fo rm u ją  o  zm ia n ie , 
c z ę s to tliw o ś c i na d a w a n e g o  z K o ­
ło w a  p ro g ra m u  I I I  P o ls k ie g o  Ra­
d ia . D o ty c h c z a s  p ro g ra m  te n  n a ­
d a w a n y  b y l na c z ę s to tliw o ś c i 65,96 
M H z , a od  d n ia  8 m a rc a  b r . od 
godz. 5.57 będz ie  n a d a w a n y  na 
«6.74 M Hz.

Co na plażę?
J U Ż  te ra z  s z c z e c in la n k i są w y ­

ra ź n ie  z a in te re s o w a n e  u b io ra m i 
le tn im i.  W id a ć  to  c h o ć b y  na p rz y ­
k ła d z ie  s k le p u  „ D a n k a ”  p rz y  a l. 
Je d n o śc i N a ro d o w e j. L e tn ie  m o d e ­
le  s u k ie n e k  i  s p ó d n ic  p ro p o n o w a ­
n y c h  na z b liż a ją c y  s ię  sezon przez 
Z P O  „D a n a ”  c ieszą s ię  d u ż y m  po­
w o d z e n ie m . N a w e t ty p o w o  p la żo ­
w e  s u k ie n k i z n a jd u ją  ju ż  n a b y w - 
e zyn ie . (su)

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  p rz y  u l.  A rk o ń -  

s k ie j p rz y w ie z io n o  w c z o ra j n ie ­
p rz y to m n e g o  m ężczyznę , 4 7 -le tn iego  
S ta n is ła w a  Z ., k tó r y  w y c h o d z ą c  ze 
s k le p u  w a rz y w n ic z e g o  p rz y  u l.  M a ­
z u rs k ie j p o ś liz n ą ł s ię  i  u p a d ł, ude­
rz a ją c  g ło w ą  o  s to p n ie . L e k a rz  
s tw ie rd z i ł  w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu .

W  W IE L G O W IE  z n a le z io n o  w czo ­
r a j  na d n ie  ro w u  m e lio ra c y jn e g o  
w y p e łn io n e g o  w o d ą  z w ło k i 80 -le t- 
n ie g o  A n to n ie g o  P., m ie szka ń ca  
W ie lg o w a . C ie rp ią c y  na  n ie d o w ła d  
n ó g  A n to n i P. n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p rze ch o d zą c  o b o k  ro w u  p o ś liz n ą ł 
s ię  i  w p a d ł do w o d y .

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  w y d a rz y ł s ię  w c z o ra j w  Z N T K  
—  S ta rg a rd , na o d d z ia le  w ó z k ó w  
a k u m u la to ro w y c h ; P ra c o w n ik a  od­
d z ia łu . 5 9 -le tn iego  W ła d y s ła w a  P 
p r z y g n ió t ł  do  s to łu  w ó z e k  a k u m u ­
la to ro w y ,  w s k u te k  czego m ężczyz­
n a  d o z n a ł c ię ż k ic h  o b ra że ń  i  po 
k i l k u  g o d z in a ch  z m a r ł w  s z p ita lu .

100 T Y S . z ł s t r a t  p o e lą g n ę ło  za 
sobą zd e rz e n ie  d w u  c ię ż a ró w e k  
„ Z i ła ”  M W  6998 1 „K a m a z a ”  M M  
9064. K ie ro w c y  n ie  d o z n a li o b ra ­
żeń . W y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w czo ­
r a j  ra n o  w  m ie js c o w o ś c i O b ry ta  
g m . W a rn ic e , a p rz y c z y n ą  b y ła  
n ie o s tro ż n a  ja z d a  po o b lo d z o n e j 
je z d n i.

0  G O D Z. 21 na a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  d w a j o s o b n ic y  w y r w a l i  z 
r ę k i  id ą c e j c h o d n ik ie m  k o b ie ty  to ­
re b k ę  z p ie n ię d z m i. W k ró tc e  po ­
te m  m i l ic ja  z a trz y m a ła  o b u  ra b u ­
s ió w  w  b a rze  „ W is ła ” . D ochodze ­
n ie  w  to k u .

B L IS K O  7 g o d z in  u s u w a li szcze­
c iń s c y  s tra ż a c y  w o d ę  ze s tu d z ie n e k  
te le k o m u n ik a c y jn y c h  w  re jo n ie  
p o r tu .  Z a la n ie  w o d ą  s tu d z ie n e k  
g ro z iło  z a k łó c e n ia m i w  łącznośc i 
te le fo n ic z n e j.  (ap)

Zgubiono-znaleziono
19 L U T E G O  z n a le z io n o  na u l.  

P o w s ta ń c ó w  W łk p . d a m s k i ze g a re k  
i  ła ń cu sze k . W ia d o m o ść  te l.  82-12-11 
po  godz. 16.

1 M A R C A  w  p o b liż u  h o te lu  
„ P ia s t ”  zn a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  z 
p ie n ię d z m i. O d e b ra ć  a l. Jed n o śc i 
N a ro d o w e j 44/16 po godz. 13 (le w a  
o f ic y n a ) .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  r u d y  p iesek  
p o d o b n y  do p e k iń c z y k a . W ia d o ­
m ość  u l.  O g ro d o w a  27a.

P R Z Y B Ł Ą K A L  s ię  o w c z a re k  n i ­
z in n y .  c z a rn y  z b ia łą  p la m ą . W ia ­
dom ość te l.  343-57 w  g o d z in a ch  
7—15.

W  R E J O N IE  S z c z e c ln -Z d ro je  
p rz y b łą lc a ł s ię  d u ż y  c z a rn y  pies. 
W ia d o m o ść  a l.  W y z w o le n ia  1/49 po 
g odz . la .

Z NASZYCI! spostrzeżeń wy- 
nika, iż placówki „m a łe j ga 
stronomii”  cieszą się dużym po 
wodzeniem. Wielu konsumen­
tów przychodzi tu na śniadanie 
czy obiad, bo ceny są niskie. 
Śniadanie możn* zjeść nawet za 
parę złotych (np. zupa mlecz­
na 1,60 zł plus bułka z serem 
3 zł) a obiad w granicach 20- 
30 zł.

L E K A R S T W O
na pretensje pasażerów

< ł« v ! W 3 s ł i  *wvt*

w  s tro n ę  m ia s ta . D z ię k i 1ej d o b re j 
w o l i  i  in ic ja ty w ie  w ie lu  szczeci­
n ia n  zd ą ży ło  do p ra c y  na czas, m e 
m u s ia ło  też m a rzn ą ć  i  m o k n ą ć  na 
p rz y s ta n k u .

D ru g i p rz y k ła d  ży c z liw e g o  s to ­
s u n k u  p ra c o w n ik a  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j m ia ł m ie js c e  22 lu te g o  
b r . o k .  godz. 21.30. M o to r  n ieza 
t r a m w a ju  l i n i i  „3 ”  n r  b oczny  298 
z a trz y m a ła  p o ja z d  w  o d le g ło ś c i 50 
m  od  p rz y s ta n k u  k o ło  szp ita la  
p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j,  a b y  u m o ż li­
w ić  w e jś c ie  do w a g o n u  7 5 -ie tn ie j 
s ta ru szce . K o b ie ta  n ie  zd ą ży ła b y  
do jść  do p rz y s ta n k u  p rzed  rusze­
n ie m  w o zu  i  m u s ia ła b y  czekać  na 
ch ło d z ie  na k o le jn y  tra m w a j.

d y  św ia d czą , iż  częstoTe p rz y k ła d y
w y s ta rc z y  po  p ro s tu  d o b ra  w o la ’ ze 
s tro n y  p ra c o w n ik a  W P K M , aby 
z m n ie js z y ć  p re te n s je  szcze c in ia n  o 

CZĘSTO narzekamy na fim łr. k ło p o ty  k o m u n ik a c y jn e  spow odo- „  n a r z e K a m y  na IU B K -  w a n e  tru d n o ś c ia m i o b ie k ty w n y m i.
Cjonowanie kom unikacji miej« Ż.e d o s trz e g a ją  o n i k a ż d y  p rz e ja w  
skiej. Nieregularne kursowanie ż y c z liw o ś c i i są zań  w d z ię c z n i, w y -  
tram wajów  i  autobusów, długie ^ a r o w i T S t
wyczekiwanie na przystanku na dząc dob re  chęc i s ta ją  s ię  b a rd z ie j 
z reguły przepełnione pojazdy w y ro z u m ia l i ,  w a r to  c h y b a  o ty m  
nie może wprawiać nikogo w paraiętać* isu)
dobry humor. Bywa, że swoje

Idz iem y do F ilh a rm o n ii

Dni Muzyki
i Teatru Węgierskiego

W  P IĄ T E K  o  godz. 19,30 odb ę ­
d z ie  s ię  w  F i lh a rm o n ii  k o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  p o ś w ię co n y  D n io m  
M u z y k i i  T e a tru  W ę g ie rsk ie g o . 
O rk ie s trę  s y m fo n ic z n ą  PFS  p o p ro ­
w a d z i w ę g ie rs k i d y ry g e n t T am as 
B o ib e r itz  a ja k o  so lis ta  w y s tą p i 
p ia n is ta  M ih a ly  B a c h e r. W  po­
w y ższym  w y k o n a n iu  u s ły s z y m y : 
U w e r tu rę  „E g m o n t”  L .  va n  B e e t-  
h ovena , K o n c e r t  fo r te o ia n o w y  
A -d u r  F . L is z ta  o ra z  S y m fo n ię  
C -d u r  „ L in z k a ”  W. A . M o z a rta .

P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  w  sobotę
0 godz, 18.

S p rzedaż  b ile tó w  w  kas ie  F i lh a r ­
m o n ii w  godz. od 14 do  17, w  
d n ia c h  k o n c e r tó w  od godz. 16,30. 
B i le ty  m ożna za m a w ia ć  te le fo n ic z ­
n ie  pod  n r  te l.  22-12-52.

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o godz. 18 w  S iedz ib ie  

O d d z ia łu  P Z 1T B  p rz y  a l.  W o jska  
P o ls k ie g o  99 o d b ędz ie  s ię  o tw a r te  
ze b ra n ie  K o ła  S e n io ró w , na  k tó ­
ry m  m g r  in ż . a rc h . M a c ie j P ra u -  
z iń s k i w y g ło s i o d c z y t na te m a t 
In d i i  i  je g o  p o b y tu  w  ty m  k r a ju  
z g ru p ą  s tu d e n tó w  a r c h i te k tu r y  
PS. O d c z y t będz ie  i lu s t ro w a n y  
p rze z ro cza m i.

♦  K L U B  „ T ra n s ”  P A M  o rg a n i­
z u je  Ś ro d o w is k o w ą  G ie łd ę  P io se n ­
k i  S tu d e n c k ie j,  k tó ra  o d b ędz ie  s ię  
10 bm . o godz. 20. G ie łd a  będz ie  
jed n o cze śn ie  k w a l i f ik a c ją  na  16 
O g ó ln o p o ls k i S tu d e n c k i F e s tiw a l 
P io s e n k i w  K ra k o w ie .  M oże w  n ie j 
w z ią ć  u d z ia ł k a ż d y  z w ią z a n y  ze 
ś ro d o w is k ie m  s tu d e n c k im , k to  do 
d n ia  9 bm . d o s ta rc z y  (p o k . n r  8) 
te k s ty  trz e c h  p io se n e k  (w  3 egz.)
1 zg ło s i s ię  na  p rz e s łu c h a n ie  p ró b ­
ne 10 bm . o  godz. 18.

żale wylewamy przed kierowcą 
wozu, k tó ry wreszcie, po d łu ­
gim oczekiwaniu, przyjechał.

T O  n ie z a d o w o le n ie  b y ło b y  na 
p e w n o  z-nacznie m n ie js z e  g d y b y  
częśc ie j pa sa że ro w ie  szczec ińsk iego  
W P K M  s p o ty k a li s ię  z ta k ą  p os ta ­
w ą  p ra c o w n ik ó w  tego p rz e d s ię b io r­
s tw a  ja k  op isa n a  p rze z  naszych  
C z y te ln ik ó w .

D z ia ło  s ię  to  2 lu te g o . O ko ło  go ­
d z in y  7 p a saże row ie  au to b u su  
W P K M  n r  S Z A  502B b o czn y  352 
s p o tk a li s ię  z ż y c z liw ą  p os taw ą  
k ie ro w c y  — C zesław a  K a ź m ie rs k ie -  
go. G d y  w ó z  d o je c h a ł ze Z d ro jó w  
do  p rz y s ta n k u  p rz y  B asen ie  G ó rn i­
c z y m , k ie ro w c a  z o r ie n to w a ł s ię , iż  
n ie  k u rs u ją  t ra m w a je .  Z w ró c i ł  się 
w ię c  do  pa sa że ró w , a b y  n ie  w y ­
s ia d a li,  bo  m oże o n  o d b ę d z ie . za­
s tę p czy  k u rs  do  B ra m y  P o r to w e j. 
P o  c zym  u d a ł s ię  do d y s p o z y to ra  
i  po c h w i l i  a u to b u s  w ió z ł ju ż  lu d z i

Jeszcze raz o paście do butów

Nadal zbyt mało
22 L U T E G O  B R . o p u b lik o w a łiś -  w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  

m y  a r t y k u ł  p t .  „D w a  p y ta n ia  do  „S p o łe m ” , d o ta r ły  już. d w a  t r a n -  
prezesa K .  K s ię ż y k a  — B u ty  pa - s p o r ty  te g o  a r ty k u łu  — łą c z n ie  200 
s to w a n e ... w ita m in ą ” . P o d n ie ś liś m y  ty s . o p a k o w a ń . Część % n ic h  t r a -  
w  n im  sp ra w ę  d o k u c z liw e g o  b ra -  f i la  ju ż  do  s k le p ó w . I  ta k  n p . 
k u  p a s ty  do  o b u w ia , k tó r y  od d łu ż  w c z o ra j o trz y m a ły  je  p la c ó w k i 
szego ezasu w y s tę p u je  na  szcze- ch e m iczn e  i  p row a d zą ce  sprzedaż  
c iń s k im  r y n k u .  O d p o w ie d z i na t.en a r ty k u łó w  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e - 
a r t y k u ł  Jeszcze n ie  o t rz y m a liś m y , go p rz y  u l.  u l.  S tu d z ie n n e j, S w ia - 
P o ja w iła  s ię  n a to m ia s t.. .  pasta  do to w id a , Z a w a d z k ie g o , S trz a ło w -  
b u tó w  (choć n a d a l w  n ie w y s ta rc z a  s k ie j,  U n i i  L u b e ls k ie j,  K ra k o w -
ją c y c h  I lo śc ia ch ).

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas W o je -

Stare tablice rejestracyjne ważne do 1980 r.

Ponad 50 lys. pojazdów 
kursuje po Szczecinie

IL O Ś C IO W Y  ro z w ó j m o to ry z a c j i  K o m b in a c ja  I l te ro w o -c y f ro w a  ta -  re je s tro w a n y c h  p o ja z d ó w  p a ó s tw o - 
s ta ł s ię  p rz y c z y n ą  z m ia n y  s y s te - b lic z e k  re je s t ra c y jn y c h  o b o w ią z u - w y c h  w p ro w a d z a m y  k o le jn ą  l i te r ę  
m ó w  re je s tra c y jn y c h , k u rs u ją c y c h  ją c a  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  od a lfa b e tu .
po n a szym  k r a ju  p o ja z d ó w  m e e h a - 1977 r o k u  je s t n a s tę p u ją c a : d w ie  — N a d a l te ż  o b o w ią z u ją  jeszcze 
n ic z n y c h . W  1976 ro k u  za p a d łą  de - p ie rw s z e  l i t e r y  oznacza jące  w o je -  s ta re  ta b l ic z k i  r e je s tra c y jn e  ro zp o - 
c y z ja  o  w p ro w a d z e n iu  n o w e g o  s y -  w ó d z tw o  szczec ińsk ie  to  S Z . P o  c z y n a ją c e  się na  l i t e r y  M A , M X  
s te m u  o z n a k o w a n ia  p o ja z d ó w . P o - n ic h  m a m y  do d y s p o z y c ji 25 k o le j i tp .  M ia ły  on e  z n ik n ą ć  d e f in ity w -  
ja w i ły  s ię  w ię c  k w a d ra to w e  l  p o - n y c h  l i t e r  a lfa b e tu .  K a żd a  z ty c h  n ie  do ko ń ca  b r .  Je d n a k  zapad ła  
d łu ż n e  ta b lic e  re je s tra c y jn e  z  n o -  l i t e r  oznacza  18 000 z a re je s tro w a -  d e c y z ja  a b y  z r a c j i  tru d n o ś c i ,w  
w y m l k o m b in a c ja m i l i te ro w o -c y -  n y c h  p o ja z d ó w . G d y  k o ń c z y  s ię  p ro d u k c j i  n o w y c h , w ażność sta - 
f r o w y m i.  p ie rw s z e  10 000 ty s ię c y  z w ią z a n y c h  ry c h  p rz e d łu ż y ć  do ko ń c a  1980 ro -

P o d w ó c h  la ta c h  Jednak  z a czy - z l i t e r ą  A  w p ro w a d z a m y  n a s tę p n ą  k u . 
na n a s  d z iw ić  ró ż n o ro d n o ś ć  o z n a k o  w g  k o le jn o ś c i a lfa b e ty c z n e j.  W  T A K  W IĘ C  w  te le g ra f ic z n y m  
w a n ta  s a m o ch o d ó w  i  m o to c y k l i ,  z w ią z k u  z tą  zasadą w  naszym  s k ró c ie  p o s ta ra liś m y  s ię  w y t łu m a -  
Z w ró c i l iś m y  s ię  w ię c  z p y ta n ie m  o  m ie śc ie  k u rs u ją  w o z y  oznaczone czyć  n a szym  C z y te ln ik o m  zasady 
w y ja ś n ie n ie  do k ie ro w n ik a  W y d z ia  l i te r a m i od S Z A  do  S Z F . o b o w ią z u ją c e  w  s k o m p lik o w a n y m
łu  K o m u n ik a c j i  U M  w  S zcze c in ie . — N a to m ia s t sa m o ch o d y  s ta n o - sys te m ie  re je s tra c y jn e g o  o zn a k o - 
Z b . C z a p lic k i w  sposób p ro s ty  w y -  w lą c e  w łasność  p rz e d s ię b io rs tw  i  w a n ia  p o ja z d ó w . Z d e c y d o w a liś m y  
t łu m a c z y ł n a m  tę  zasadę: in s t y tu c j i  oznaczane są ta b lic z k a -  s ię  na to  z u w a g i na n a d a l l ic z n ie

— W  D N IU  d z is ie js z y m  m a m y  m i ro z p o c z y n a ją c y m i się l i te r ą  S Z . n a p ły w a ją c e  do  nasze j re d a k c j i  za- 
z a re je s tro w a n y c h  w  n a szym  m ie ś - P o  n ie j  u a s tę p u je  k o m b in a c ja  p y ta n ia  od  osób, d la  k tó ry c h  n o w y  
ie  k o ło  51 ty s . s a m o ch o d ó w  oso- trz e c h  c y f r  k tó rą  z a m y k a  l i te r a  sys tem  re je s t ra c y jn y  n a d a l s ta n o - 

h o w y c h , c ię ż a ro w y c h  i  m o to c y k l i .  A ,  B , C i tp .  Z  k a ż d y m  ty s ią c e m  za - w i w ie lk ą  n ie w ia d o m ą . (M aez)

s k ie j i  P o tu l ic k ie j.
W  c ią g u  m in io n y c h  10 d n i pe w ­

ną p a r t ię  p a s ty  do  b u tó w , a śc iś­
le j  22 ty s . p u d e łe k , o t rz y m a ł r ó w ­
n ież  W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó ł­
d z ie ln i R o ln ic z y c h . Jes t to  do­
k ła d n ie  je d n a  c z w a r ta  k w a r ta ln e ­
go p rz y d z ia łu .  N ie  d o ta r ła  o na  na 
to m ia s t do „R u c h u ” , k tó r y  na  
w s z y s tk ie  p ro w a d z o n e  p rzez  s ie ­
b ie  k io s k i o t rz y m a ł w  s ty c z n iu  37 
ty s . p u d e łe k  (c a ły  p rz y d z ia ł k w a r ­
ta ln y ) .

Z  og ó ln e g o  ro ze zn a n ia  s y tu a c j i  
p rzez  W y d z ia ł H a n d lu  U W  w y n ik a  
w ię c , że nasze w o je w ó d z tw o  o trz y ­
m a ło  d o d a tk o w e  p rz y d z ia ły  rz ę d u  
140 ty s . p u d e łe k  p a s ty  do  o b u w ia . 
Je s t to  dużo , zw a ż y w s z y  że u m o ­
w y  na  d o s ta w ę  te g o  a r ty k u łu  za­
w a r te  na  I  k w a r ta * ,  p rz e w id u ją  
z a o p a trz e n ie  szcze c iń sk ie g o  r y n k u  
ty lk o  w  -110 ty s . o p a k o w a ń . M im o  
to  —  z u w a g i na b r a k i  za o p a trze ­
n io w e  w y s tę p u ją c e  od  d łuższego 
czasu — d o d a tk o w e  p rz y d z ia ły  n ie  
ro z w ią z u ją  s y tu a c j i .  W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  n a d a l t r u d n o  je s t  m ó w ić  
o  z ró w n o w a ż e n iu  p o p y tu  1 poda­
ży .»  ( te n )

Ostrożnie, bo ślisko!
W E  D N IE  w p ra w d z ie  p a n u ją  ju ż  

te m p e ra tu ry  d o d a tn ie , a ie  dość 
często nocą  c h w y ta  p rz y m ro z e k  ł  
m o k re  c h o d n ik i z a m ie n ia ją  s ię  w  
ś liz g a w k i.  W ych o d zą cy  do p ra c y  
w cześn ie  ra n o  m uszą z tru d e m  fo r  
sow ać te  ś lis k ie  ś c ie żk i. C h c ie li­
b y ś m y  p rz y p o m n ie ć , że z b liż a ją c a  
s ię  w io s n a  n ie  z w a ln ia  d o z o rc ó w  
d o m ó w  o ra z  w ła ś c ic ie li poses ji od  
p o s y p y w a n ia  c h o d n ik ó w  p ia s k ie m .


